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Nr. 243, 


Dotychczasowe przemówienia dra Koerbera 
dotyczyły tylko poszezególnoch momentów jego 
podróży i nie przekraczały xakresu dorywezych 
odpowiedzi na powitalne cdexwy. Mowa jednak, 
którą preres gabinetu wygłosił we Lwowie na 
przyjęcin u marszałka krajowego, jest jug po- 
lityczną ennncjacją w eałem znaczeniu tego wy- 
razu i obejmuje zapatrywania naczelnika regda 
na całokształt anstrjackiej wewnętrznej polityki. 
Jak wszystkie publiczne wystąpienia dra Koer- 
bera i to ostatnie zdradza polityka nowożytuego 
pokroju, który obejmuje okiem dość szerokie ho- 
ryzonty, aby się wyzwolić x więzów chwilowo 
panującego szablona. Można jego zamiary kryty- 
cznie oceniać, można mu zarzacić upodobanie do 
ogólników, dających się rozmaicie tłómaczyć, nio- 
podobna mu odmówić wytrwałości w dsiałaniu i 
tej beznamiętnej równowagi, która się stała nie- 
jako godłem jego polityki, a która niewątpliwie 
powiększa szanse powodzenia każdej jego akceji 
politycznej. 

Z mowy dra Koerbera trudno wywnioskować, 
jakie sę jego plany na przyszłość, z ustępu je- 
dnak odnoszącego się do kwestji językowej, trze- 
ba się dorozumiewać, że stoi na stanowisku ró- 
wnouprawnienia wszystkich narodów anstrjackich, 
ale zarazem słowa prezesa gabinetn są jakby 
urzędowem stwierdzeniem niemożności rozwikła- 
nia obecrej sytuacji. Regd, parlament i całe paf- 
stwo znajdują się nieustannie pomiędzy kowa- 
dłem niemieckiej i młotem czeskiej obstrukcji, a 
choć prezes gabinetu nie traci nadzieji, ehoć pod- 
nost głos przestrogi wzywa do opamiętania, na- 
wet jemu wyrywają się x ust wróżby katastrofy 
1 bankructwa. 


+ 
+ 


* 

Mowa dra Koerbera brzmiała, jak następuje : 

Podczas całej podróży głęboko żałowałem, że 
nie władam językami waszego kraju i eoras wię- 
sej brało górę u mnie przekonanie, że przynaj- 
mniej urzędnicy, warując swą narodowość, po- 
winni mówić kilku krajowymi jęrykami. Nie sta- 
liście się panowie gorszymi Polakami przez to, 
że mówiliście ze mną po niemieckn tak, jak 
niki nie sprzeniewierzy się swemu narodowi przes 
to, jeżeli nauczy się drugiego i trzeciego języka. 
Dla pokoju w państwie byłoby to najszesęśliw= 
szym prognostykiem, gdyby państwo mogło roz- 
porządzać wielkim zastępem urzędników, którzy 
byliby w stanie bez przeszkody poroaumieć się 
żływem słowem x obywatelami, należącymi do 
innej narodowości. 

iedawno podniesiono przeciw mnie zarznt z 
togo powodu, żem umożliwił studentom austrja- 
ckim na uniwersytecie zagrzebskim wstępowanie 
do anstrjackiej służby państwowej, jeżeli przed- 
tem poddadzą się egzaminowi z najważniejszych 
dziedzin prawa anstrjackiego. Jeżeli to było nio- 
zprawieditwem, czemu przeczę, to zostaliśmy 
zmuszeni do tego, gdyż nie mamy dostatecznej 
Hesby kandydatów na posady urzędników w 
Dalmacji. 

Od wielu lat już polocano władzom, aby 
awiacały qwagę urzędników na szczególne ko- 
rsyŚCi, jakie częścią natychmiast zyskają, częścią 
w Przyszłości zyskać będą mogli, jeżeli nanczą 
się języka chorwackiego i pójdą do Dalmacji. 
Niestety nie zgłosił się ani jeden urzędnik. 
Zwróciłem się takte do uniwersytetów, aby sta- 
dentów, któryeh rzeczywiście bardzo wielu wal- 
ezy o przyszłość, pomezono w tym samym: du- 
chu. Ale I to nie miało najmniejszego skutku. 
Ponieważ s8% my musimy mieć urzędników, wy- 
brałem tak surowo krytykowane wyjście, gdyż 
ludncść ma prawo domagać się, by jej sprawy 
były załatwiane. 

Sprawa językowa stała się wielką kwestją 
w tem państwie 1 mie nie jest bardziej pożało- 
wania godnem, jak to, iż kwestje te traktuje 
się z przesadą; nie sprawę narodowego roswoju 


długie lata pod panowaniem obstrnkcji, nie swa- 
ża się na to, że absolutne identyfikowanie kwe- 
stji językowej z narodowościową zagraża wprost 
państwu i jego egzystencji. 

Pozwólcie mi, moi panowie, raz w pełni wy- 
powiedzieć się w tym przedmiocie. Także serce 
prezydenta ministrów może się przepełnić. Obe- 
eny rząd jest świadom tego, że nie zawinił nie 
wobec żadnej w Austrji żyjącej narodowości, 
a zarzuty w tym kierunkn sẹ albo przekręcaniem 
zupełnie małoznacznych wydarzeń, albo brak 
im — i to jest regułą — wogóle jakiejkolwiek 
podstawy, ponieważ nie można nam zarzneić po- 
ważnie żadnych pozytywnych grzechów. Tem 
gwałtowniej więc obwinia się nas o negatywne rze- 
komo zaniedbania. Jak mamy usprawiedliwić to, 
i; da nie uczynili? To przechodriłoby nasze 
siły. 

Jeżeli atoli pyta się nas, dlaczego tego lub 
owego nie czynimy, to odpowiadam, powtarzając 
nasz program, któremu zostaniemy niewzruszenie 
wierni: Cheemy każdego sasu naszą całą skro- 
mną działalność poświęcić dzieżn porozumienia, 
jeżeli spierające się narodowości istotnie cheg 
się porozumieć, atoli pod żadnym warunkiem nie 
zrobimy narodowych koneesyj jednemu narodowi. 
Przyjmując ten program, wobec nikogo się nie 
zobowiązaliśmy. jak tylko wobec siebie i dotrzy- 
mamy słowa. Nie przyrnajemy nikomu prawa 
przypisywania naszemn stanowisku innej tenden- 
cji, jak tej, która jasno wynika x czynów. Tak 
też zgodziliśmy się w Opawie i Cieszynie na 
spełnienie kulturalnego żądania dwóch uprawnio- 
nych do tego narodów. 

Gdyby jednak kiedyś wystąpiło niebezpie- 
Gzeństwo — uważamy je według naszych dyspo- 
zycyj za zupełnie wykluczone, — że troska 
o te szkoły zostałaby włączoną w mechanizm 
narodowej walki, wówezas — mówię to już te- 
rax — chwycilibyśmy się środków celem rady- 
kalnej natychmiastowej obrony, gdyż uważamy 
się za bardzo poważnie zobowiązanych, nie u- 
Szezuplać także narodowego stanu posiadania 
Niemców. Nie boimy się krzyku, w którym tkwi 
tyle autosnggestji. Będziemy postępowali w myśl 
naszych zasad, ale czy jest potrzebnem i Gzy 
przynosi narodom korzyść eodzienne szukanie 
sposobności, aby się podniecać ? Może się to stać 
drugą naturą radykalnych polityków, mężowi 
roztropnemu nie przystoi, aby się dał porwać. 

Atoli dla narodów Anstrji byłoby zbawie- 
niem, gdyby się podniosła grupa zdecydowanych 
patrjotów x stanowesą wolą, by położyć koniec 
tak zgnubnej czynności. Jeżeli raz wejdzie słońce 
prawdy, wówczas będzie musiała mgła opaść. 
Jest prawdą, że stoimy w Środku ciężkieh walk 
narodowych, które dziedziczymy od wieków, atoli 
dzisiejsze gwałtowniejsze występowanie stało się 
dopiero możliwe, przy tej Kkonstytneji, którą — 
jestto dztwnem — właśnie ei chcą roxedrzeć, 
których głos bez niej bremiałby o wiele ciszej, 
którzy musie.i znosić najnieprzyjaźniejsze rządy, 
gdy jeszcze wsale nie było konstytucji. 

Austrjs została zgermanizowaną i zcentrali- 
sowaną, gdy jeszcze nie była konstytneyjną. Wów- 
esas ani jeden akt nie był pisany po ozesku w 
urzędach. Nie twierdsę, by to było sprawiedlt- 
wem, ale z tego widać, o era konmstytacyjna 
dała także narodowi czeskiemu. I zadaje sam 
sobie pytanie, czy to jest stosownem i odpowie- 
dniem, aby ten tak wysoko rozwinięty naród 
zwalezał tak namiętnie nową Austrję? A gdy 
takie samo pytanie wystosuję do Rusinów i Sło- 
weńców, do Rumunów i Włochów, czy może być 
inna odpowiedź ? 

Monarchja ta powstała jako puklerz przeciw 
napadom ze wschodu. Jak łatwo zapomina się 
o tem, że wiele jej lndów dobrowolnie się x nią 
połączyło, właśnie z powoda tego jej tela. Choć 
cel ten stracił dziś wiele na znaczenin, państwo 
istnieje, a kit pomiędzy poszesególnymi ciosami 
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tej budowy stwardniał. Liczne wspólne interesa 
potworzyły się pomiędzy Indami. Państwo pesia- 
da ustawy zasadnicze, dające katdema narodowi 
gwarancję, że głos jego będzie wysłuchany. 

A teraz potężna narodowa myśl, która przez 
swą siłę mogłaby być twierdzą zgody, praeknią 
została w jakiś paroksyzm. który państwo ni- 
szesy. Koniec łatwo przewidzieć. Zło to must do- 
prowadzić do stanu, który nie będsie weale przy» 
jemnym dla narodowej i politycznej wolności te- 
go pokroju. Ustawiezne usiłowania, aby drugie- 
go prześcignąć, kończą się katastrofą, bankru- 
etw em. 

Pod smutny obraz teraźniejszości kładę jako 
podpis dewizę rządu: „Beznamiętna wytrwałość”. 
Nikt nas nie zdoła namówić do żadnej niespra- 
wiedliwości, do żadnego! gwałtn. Jeteli parla- 
ment uczyni nas kuratorem tego państwa, to 
wiemy, że sami musimy troszczyć się o dobre 
jego, dopóki nie rmajdą się stronnictwa, które 
wyjdą z labiryntu narodowej nieprzyjaźni i po- 
wrócą do jasnych hal wepólnej pracy, Anatrja 
atoli nie może na to czekać, a pod przymniem, 
który z tego płynie, jak dotąd tak i nadal, w na- 
szej całej dalszej działalności będziemy x 
czystem sumieniem postępowali. 

Przebaczoie mi, moi panowie, że tak dłnge 
nadnżywałem waszej cierpliwości. Wy jesteście 
synami narodu, który wartość konstytucji zaw- 
sze wysoko cenił. Wyście mówilt i działali zaw- 
sse pojednawezo i wzięliście na siebie ohowią- 
zek pośredników, chociaż wiedzieliście, jak mało 
jest on wdzięcznym. Wyście występowali zaw- 
sze w obronie godności i mocaritwowego stano- 
wiska monarchii. Także Sejm królestwa Galieji 
trzymał się zawsze dobrych parlamentarnych 
tradycyj i był zawsze świadom swych praw i o- 
bowiązków wobee kraju. Postępowanie rządu 
dowiodło, że uznaje on to stanowisko Sejmn i dla- 
tego zawsze zwraca swą uwagę na uchwały Sej- 
mu. Na czele antonomieznej administracji tego 
kraju stoi mąż, którego poesncie obowiązków i 
umiarkowanie, którego dobra wola i poczucie 
sprawiedliwości podnoszą wszystkie stronnietwa, 
którego ladność otacza szacunkiem, 

Królestwo Galicja i Lodomerja x W. Księ- 
ar krakowskiem i jego marszałek: Nięsh 
żyją 
e O | 


Nowy zwrot w sprawie biskupów francuskich, 


Nieoesekiwany wcale wyjazd monsignora Geay, 
biskupa z Lawalu do Rzymu, o którym doniosły 
nam wczorajsze telegramy, nadaje zatacgowi rzą- 
du francuskiego z Watykanem nowy swrot, bu- 
drący w całym Świecie katoliokim powszechne 
zajęcie. Pasterz, ulegający dotąd naciskowi wy- 
wieranemu przez Ccmbesa, opnszeza nagle dje- 
cezję i udaje się do wiecznego miasta, aby a 
stóp tronn papieskiego złożyć swoje zupełne pod- 
danie się rozporządzeniom Ojca świętego. Fakt 
bardzo znaczący; omówić zatem przebieg jego 
nsleży. Informacje nasze w tym względzie ezer- 
piemy z katolickiego dziennika La Croia, Wy- 
chodzącego w Lawal. Cytujemy je niemal do- 
słownie, 

Mr. Geay, w czasie swego przedostatniego po- 
bytn w Paryżn (5 lipca) postanowił już stanow- 
ezo udać się do Rzymu. Zabrał nawet s sobą 
grosz świętopietrza, który miał doręczyć Papie- 
żowi. Gdy to jednak oświadczył w ministerjnm, 
prezydent Rady gabinetowej odmówił mn pozwo- 
lenia na wyjazd, nakazując surowo, by natych- 
miast powrócił do swojej djecezji. Biskup, po- 
wrócił, iecz nieustannie myślał o wymknięciu się 
z pod nadzoru, poddając się równocześnie karze 
kanonieznej, wymiersonej mu przez Stolieę Apo- 
stolską,. 

Boleśnie przejęty zmartwieniem, jakie spra- 
wi? Piusowi X, dla którego wyznaje miłość sy- 
nowską ; znużony przykrem położeniem, w jakiem 
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go rząd rzeczypospolitej pozostawia ; smucący się 
nieustannie tem, że nie może odprawiać Mszy 
świętej; pragnący bardso gorąco położyć kouiec 
słusznemu żalowi, dręczącemn serea kapłanów i 
wiernych, nietylko w eałej djecezji, lecz i w ca- 
łym świecie katolickim — postanowił udać się 
incognito do Rzymu. Ostentacyjnie więe opuścił 
palse biskupi, by wyjechać do swego domka 
wiejskiegn w Saulges, tam jednak, nie uprzedziw- 
sey nawet służby go ctacrającej o swoim samia- 
rze, zupełnie sam, puścił się w drogę. Zatrzy- 
mawszy się czas pewien w Tarynie, wysłał je 
den list do Ojea świętego, a drugi do prezesa 
rady ministerjalnej. Poczem wyjechał i w dni 
parę potem stanął w Rzymie. Nazajutrz po jego 
przybyciu Osservatere Romano, urzędowy organ 
Watykanu, doniósł o tem w sposób następujący : 
„Monsignor Geay, biskup Lawaln, pozłaszny roz- 
kasowi Ojca świętego przyjechał do Rzymu. Pra- 
sa katolicka, tak włoska, jak vagraniezns, uczy- 
Ri dobrze, powstrrymojąc się od rostrząsania 
sprawy, którą rozitrzygnie wkrótce postanowie- 
nie Stolicy apostolsktej*. 

Wszystko, co wyżej, wywołało w deiennikar- 
stwie katolickim różne domysły, uwidaczniające 
się w dwóch wersjach, dwóch — ob'egających 
koła polityczne — pogłosok. Według jednej, wy- 
jazd Monsignora Geay był bardzo niemiłą nie- 
spodzianką dla rządu francuskiego, liczył on bo- 
wiem w swoieh plansch na opór, jaki dostojny 
pasterz stawiać będzie Papieżowi. Gi, którzy po- 
głoskę powyższą rozszerzają, twierdzą nadto, że 
biskup z Lawalu, tak, jak biskuo e Dijon, po- 
zbawiony będzie swcjej pensji. Według drugiej 
wersji — spotykającej się z dość ogólną nieu- 
fnością i niewiarą — nsleży widzieć w podróży 
Monsignora Geay pierwszy krok na drodze ne- 
gocjacyj, jnż toczących się od pewnego czasu, 
a mających na eela transakcję, która sprowadzi 
pokojowe załatwienie całej sprawy. Ponieważ p. 
Combes — jak się dowiadujemy z dzienników 
paryskich — otrzymał jnż list biskupa x Lawa. 
łu, przesłany mu z Turyna — cczekiwać zatem 
należy, że czyny rządu franenskiego, lada mo- 
ment ogłosić się mające ufcjalnie, wskażą nam 
w jaki sposób ex-kleryk rozwiaże sprawę tak 
powszechny budzącą niepokój we Francji i wszyst- 
kich innych krajach katoliekich. 


Kwasy sąsiedzkie, 


Komusikat w „Politische Corrrspondene*. — St sur- 
ki rustro v łosie są jax najlepsze. — Irrederta prze- 
stała być źródłem niebespieczeństoa wojennego — 
Obowiązek powatzej prasy. — Galew»y kom:atsrz 
gerety „Reiebswehr*. — Gł's „Tribnny” rrymskiej. — 


Wielki król Patacake, 


28 (Ciąg dalszy), 

Podczas gdy oficerowie, ochłonąwszy powoli 
z praestracho, otoczyli króla i admirała, morze 
zaezęło się burzyć, rzuczjąe atatkiem raz po rag 
w stronę bulwaru. Można było myśleć, że te fale 
podniecone naraz królewską łaską, poczuły się 
w sile swej żywiołowej boskości, godnej zaiste 
opiewania przez króla. Jakgdyby bursa powstała 
w tej ratoce, puściły kotwiee i „Wielki Mark- 
gref* pędził już gnany wichrem. Na statku u- 
stały królewskie zabawy. Blady i poruszony sil- 
niej niż należało, zdołał król nie bez tradn trzy- 
wać się prosto, przylepiony do głównego masztu. 
Czyżby mor:e chciało się weding swej fantazji 
pobawić i króla zmusić do wdrapania się na 
maszt? Pędzący statek mógł wpaść na inny ja- 
kiś okręt, rosstrzaskać go lub sam rowlscieć się 
w kawałki. Ale marynarze jaz byli ocynni. Mo- 
żna było wyrzneić nowe kotwice. Mały obserwa- 
cyjny statek przyszedł z pomocą pancernikowi i 
po godzinie ostrożnych wysiłków, w czasie któ- 
rych wszyscy, nie wyjmniąc króla, stracili mniej 
lnb więcej królewska powagę x cezu, statek zna- 
laz} się znowu na kotwicy w spokojnej zatoce. 

Rumieńce nie wróciły królowi od”azu. Jego 
niepokój był tak wielki, że wywołał silną nie- 
dyspozycję. Niestety, niestety! I król jest czło- 
wiekiem. I tak Pańacake musiał na ehwilę zni- 
knąć z prred oczu zebranych. 

Skoro królowi trochę się polepszyło, był bar- 
dso niezadowolony ze świata i ludzi. Cznł, że 
jego cała królewska powaga przez chwilę zale- 
żną była od głupiej niedyxpozycji Patrzył po 
twarzach z nieprzyjazną podejrsliwością, jak gdy- 
by chelał wyczytać wyraz złośliwego nieuszano:- 
wania. Ale pościg sa złym duchem był bezsku- 
teeny. Nieuszanowanie nie przyszło jeszeze na 


świst w Okeitanji. Dopuszeza go się tylko kilku 
żydów i to bez powodzenia. A potem żydzi nie 
są nigdy marynarzami. 

Patacake nie wygłosił nowej mowy. Szedł po 
schodach nie patrząe w blaski zachodzącego 
słońca, malujące purpurą wzdęte żagle statków. 
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„GŁOS NARODU 


Kontrola Włoch na Bałkanie. — Ap tyt na Albanję. — 
Rozbiór Paroii. 


Nasz rorespondent wieteński (Mes) pisze: 

W Politische Correspondenz, wydawnictwie 
półarzędowom wiedeńskiem, rałożonem w 1874 
r. z podniety gabinetu na Bałlhansplatzu, uka- 
zał się komunikat ofisjalny, oświetlający stosu- 
nek Anstro- Węzier do Włoch. 

Ow komunikat p. t. „Austro-Węgry i Wło- 
chy" wyraża żywe Żleiwienie oraz Żal szczery, 
że opinja publiczna w obu państwach =npełnie 
błędnie zapatrnje się na stosunek wzajemny An- 
stro Węgier i Włoch, , tudzież na zapatrywania 
i dążenia oba rządów. Takt rozdźwięk między 
opinją pnblizsną i stosunkiem faktycznym jest 
bardzo szkodliwym. Poglądy, szerzone przez pra- 
sẹ, a jeszcze bardziej nlotkt, rozprzestrzeniane 
ustnie, pozostają w niesłychanej sprzeczności z za: 
biegami oba rzydów, aby podtrzymać i pogłębić 
stosunek przyjrźni, łączący spreymierzeńców. 

Skatkiem takich poglądów, głoszonych ne 
szpałtach dzienników, i plotek nsinych rodzi się 
pozór, jakoby oba państwa aprzymierzona deieli. 
s nieporozumienie, poważne i trudne do usuaię- 
cia. 


Tymczasem wszystkie ta wieści o nieporozn- 
mieniu są bezpedstawne. Żadna s owych pogło- 
sek nie podaje poważsej pobudki, z racji której 
miałoby przyjść między obu państwami do zatar- 
gu lub starć. Są to wszystko kombinacje nie 
mające sessu. To też, zamiast przytaczać powo- 
dy rzeczywiste, scerzyciele pogłosek cytują roz- 
maite opowieści zmyślone, jak n. p. obastronae 
zbrojenia wojenne. 

Wobec napomknień, że w polityce bałkań- 
skiej oba państwa mają wręcz Sprzeczne intere- 
sy. wystarczy podkraślić, iż dalszy rocwój kwe- 
stji bałkańskiej zależy nie tylko od Anstro-Wę- 
gier i Włoch, ale od wszystkich mocarstw enro- 
pejskich. Także i prądy irredenityczna przesta- 
ły tworzyć źródło niebespieczeńszwa wojannego. 
Rae dlatego, że owe prądy się przeżyły. Powtó 
re, ci publicyści, którzy poprzednio popierali ir- 
redentę, obecnie sami nznają potrzebę zgodnego 
pożycia Austro-Węgier i Włoch. 

Wobec takich warunków głoszenie, że sto- 
suukt sąsiedzkie obu państw, związanych wę:łem 
trójprzymierza, są bardzo niadobre, to głoszenie 
należy potepić jake karygodne. 

Poważne daienziki -(* obu „państwach mogły. 
by położyć kres takiej lexkomyślnej robocie, są- 
truwającej stosunki między Rzymem i Wiedniem, 
oraz drażniącej ludność, mogłyby położyć przez 
to, ża będą w przyszłości beznamiętnie oświetłały 
kwestję anstro- włoską. 

Tyle w stressczeniu komunikat, pomieżzezony 
na szpalfash Politische Correspondenz. 


jących zażarciej niż kiedyindziej. Niepokoiło go 
osobliwie, niezwykłe uczucie. Zdawało mu się, 
że wśród okrzyków i wiwatów rosrótnia wy- 
raźnie inne głosy, coś jak gdyby: „Ten się del- 
siaj urządsił !* 


Rozdział, w którym myśli królewskie stają się 
upiorną zmorą. 


Król szedł pomiędzy szpalerami, patrząe po- 
gardliwie na krzyczący Hum. Czuł, że mniej 
więcej stę ośmieszył, chcłał naprawić wrażenie, 
przygniatać tłum swym majestatem, to też po- 
padł w przeszdę i przybrał minę wyzywającą, 
sapełnie niepotrzebnie. 

W tej samej chwili robotnicy opuszerali war- 
sztaty. Przymusowe czekanie za szgalerami Żoł- 
nierzy i policjantów — gniewało ich trochę; 
cheielt, tax, jak codziennie, jak najprędtej do- 
stać się do swych biednych zakątków, gdzie cze- 
kała ich nędzna wieeserza i ciężki spokój snu. 
Ale o postanowieniach wyższych potęg trzeba 
mileceć, i jeżeli w ezaste po skończeniu roboty 
w fabrykach i warsztatach nlice są zamknięte, 
to widossnie tak być mnsi dia powagi i vnacze- 
nia państwa. I dlatego robotniey, wssdziwszy 
osmolone ręce w kiassenie, stanęli milcząco za 
żołnierzami i czekali eierpliwia, wypatrując przed 
siebie smntnemi, bez wyrszn oczyma Ta bieda 
w brudnych łachmanach patrzyła bez zazdroścł 
na pochód tyla złotych galonów i mundurów. 
Robotniey nie s tego nie rozumieli; zanadto byli 
zmęczeni, by rozmyślać o tak podnłosłych rze: 
crach, uważali, że skoro tak już jest, widocznie 
tak być musi. 

Królowi tymczasem zdawało się, że w zdu- 
mionych spojrzeniach biednych pomęczonych lu: 
dzisków czyta jakieś nieprzyjazne zamiary. Wy- 
prostował stę jeszcze bardziej zmarszczył brwi, 
a oi biedacy uzaali, że był piękny i szlachetny 
i podziwiali go spokojnie. Ale zanadto byli po- 
męczeni i onieśmieleni, by wznosić okrzyki, a to, 
na co patrzyli, nie mieściło się w granieach ich 
prostych myśli. Stali więc mileząco, bez ruchu. 
Król wziął ten etehy podziw za objaw nienawi- 


gei i przybrał jeszcze bardziej wyzywającą po- | 


< Szybko przeszedł wśród tłumów, wykrzyka- 
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Dsienniki wiedeńskie popreastaty prac vażnia 
na przedrukowaniu komunikatu w całości lub w 
wyjątkach. Tylko dziennik Reichswehr występuje 
z ostrą krytyką. Twierdej, że ogłosenie takiego 
komnnikatu raszaj raniepoko! opiaję pabliceną, 
aniżeli uspokoi. Stosanki anst-o włoskie nie ma- 
szą być dobre, skoro ministerjum na Ballhaus- 
platzn jawnie przyznaje, że irredenta mogłaby 
doprowadzić do wojny pomiędzy obu sprzymie- 
rteńcami. A ponieważ faktem jest, że irredenta 
istnieje i że nie wygasła ant na chwilę, przeto 
t”ndno wymagać od prasy anatrjackiej, by uda- 
wała ślepą ua to niebezpietzeń stwo. 

Drieunik Zeit znowu w bardio wyczerpującej 
korespondencji rzymskiej prsytacza artyknł mi- 
nisterjalnego dziennika Tribuna w Rzymie, arty- 
kał, który z całym naciskiem stwierdza interezy 
włoskie w Albanji. 

Tribuna gorzko oskarża dyplomaeję anstro- 
węgierską o kopanie dołków pod intsresami wło- 
skimi na Bałkanie. Zapowiada też, że Włochy 
nie pozwolą nigdy Aastro - Wegrom na «tujęcle 
portów adrjatycko-albańskich Darazeo i Vsllona. 
Wreszcie Włochy ża lają — jak oświadsza Tri- 
buna — by je dopussezono jako ezynnik równo- 
rzędny do regulowania spraw bałkańskich, któ- 
rych dyrekcja zBpoczywa teraz wyłącznie w rę- 
kach Ansro Węg er i Rosji. 

Na to żądanie — słnasnie pisze korespondent 
rzymski Zeit — i monarchja Habsburska i Ro- 
sja odpowiedzą odmownie. Nie mają bowiem ani 
potrzeby, ani obowiązku wyrzekania się części 
swoich wpływów politycznych na korzyść Włoch, 
która chcą zbierać to. czego nie zasisły. 4 

O niworzenin Albanji antonomieznej, jak 
cheą Włochy, niema mowy, gdyż Albanja nie 
potrafi żyć życiem samodzielnem. Byłaby; to 
kolonja włoska, eo w Wiedniu nikogo nie gza- 
chwyca. Gdy orzacież z czasem wybije godzina 
podstału Tareji, Austro- Wegry same zaproponu- 
ją odszkodowanie Włoch. Forma, rozmiary tego 
odszkodowania są jeszcze kwestją daleziej prey- 
szłości. Dzisiaj mówić o nich — zbyteczną jest 
rzeczą. 


Ruchy wojsk. 
1 na acaaii dnia telęgrafują e Liaojang pod 
. 24 b. m: 

„W Iokau w tych dniach wyładowano 26 
dział oblężniezych. Działa te koleją przekształ- 
cong na wąskctorową dowieziono do Tasziczao. 
Przeznaczone są one do bombardowania Liaojan- 
gu. Zapewniają, że bitwa pod Llaojangiem ma 


być rozstrzygającą. Rząd japoński zamówił w In- 
A OOOO A CCA OZ EEEE AT TCA SOO 


stawę, a robotnikom wydał się jeszcze piękniej- 
szyje. 
A wreszcie pochód dotarł do dworea 1 sko- 
ro król po wszystkich pożegnaniach zasiadł w 
kącie salonowege wagonu, czuł jak dziwna me- 
łanchołja wczołgała mu się w duszę i opanowała 
bezładne myśli. 

Zginęło uszanowanie, myślał król; do tego% 
my doszli, niema już uszanowania. Nareszcie za- 
csną mnie uważać xa komedjanta i ośmielą się 
mówić to głośno. 

A wszystkiemu winne wypadki i ten wstrę- 
tny pokój. Cxyż ja mam panować jedynie dia 
dobra kupców? Moi ofiserowie styli się zwyesaj- 
nymi wojskowymi urzędnikami. Przydałoby się 
im trochę wojny. Hm, hm! Ten lul nie jest 80- 
dzien wielkiej duszy Pstacakego. Nie da się A” 
przeczyć, że trzymam w ręku losy Świata Ale 
trzymam je tsk, jak gdybym trzymał tusin ja. 
Niech tylko naeisnę, a wazystko stę rozleci. £6- 
legrafowałem do Kritgera, to prawda. Anglicy 
klęli słarczyście. a potem zaczęli się Śmiać | 0- 
Śmieszyli mnie. I Bóg znosił to spokojnie! Mot 
miulstrowie saszęli pośredniczyć. Stracili W3zy- 
stko, naprawiające wszystko. Nie rozumieli mnie 
nigdy. Potem. żeby im zrobić przyjemność, by- 
łam na tyle słaby, że zatelegrsfowałem do króla 
Edwarda i Auglicy wszystko mi przebaszyli, o- 
Śmielili się mi przebaczyć. 

Wielki król czał, że takie przebaczenie upo- 
karza go i jego melancholja Wzrosła tembardsiej. 
Myślał tylko : b A 

“Tak, A wiem, że sława moja jest w wyci 
rękach. Gdybym dziś satelegrafował panu k 
hetowi „Jesteś pan dureń“, podpisując Patatake, 
Imperator; albo gdybym napisał carowi P 340- 
chany kuzynie, jesteś trateń*, albo do M e 
VIII-go: „Mój stary, jesteś niedołęga”, Xo el by- 
łyby rzueone. Ale znowu moi ministrow © zAczę- 
liby pośredniczyć! Oni są taży ręce ci moi 
ministrowie. om shiri HA była, ka- 
saliby mi przeprasza wojnyby . 

Bedlewik« potęga nie jest jednak tak wielką, 
jak lud przypuszeza. 


(Ciąg dałnag ustąpi). 
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kau 10.000 skrzyń drewnianych na popioły ze 
spalonych na polu bitwy trupów. Paki te mają 
być dostawione w okolice Liaojangu. Do spale- 
nia trupów swoich Japończycy zakontraktowali 
800 kulisów chińskich. 

Zgrupowanie armji japońskiej zarysowy wa się 
w chwili obecnej w sposób następujący : 

Kuroki z armją około 100.000 ladzi podszedł 
do Chojanu Gudsiadzy; Nodzu z 60.000 stoi na 
linji Słanczen: Pchałin; Oku, którego armja ma 
być znacznie osłabiona wysłaniem posiłków pod 
Port Artura, stoi u Chajezeng. Awangardy oby- 
dwu armij staczają już potyczki od trzech dni. 

liczna pogoda letnia ustaliła się. Deszcze 
przeminęły i drogi obsychają. — Ruch po nich 
wkrótce będzie możliwy. Nadchodząca jesień jest 
najlepszą porą do operacji w Mandzarji.* 
„Cesarzewicz*. 

Korespondent Berliner Lok. Anz. tak opisuje 
eeremonję opuszczenia fiagi pancernika „Cesa- 
rzewicza”: 

„W poniedziałek, dnia 15 sierpnia, o godz. 
11 grana, na pokład „Cesarzewiesa* wszedł go- 
bernator Kiaoczau w otoczeniu swego sztabu. — 
Zatrzymawszy się na poostrzelanym i nawpół 
auiszczonym pokładzie przed pomostem dowódcy, 
gubernator zwrócił się do najstarszego z cfice- 
rów rosyjskich, oświadczając, że rząd niemiecki, na 
mocy przywilejów prawa międzynarodowego, zmu- 
szony jest prosić o opuszerenie fiagi na panter- 
niku, ponieważ nie jest on już zdatny do dalszej 
żeglugi. Zabrzmiał sygnał zagrany na roga i na 
pokładzie ; pośród odłamów ustawiła się załoga 
„Cesarzewicza” w mundurach galowych z bronią 
w ręku. Żołnierze po przebytych ciężkich pró- 
bach wygiądali bardzo zmęczeni. Zabrzmiała ko- 
monde: „Stuchaj! Prezentuj broń!" i flaga pan- 
ternika, który tyle wycierpiał, opuściła się. Na- 
Btępnie gubernator niemiecki przeszedł na tor- 
pedowce rosyjskie i flagi ich opuszczone zostały 
z tą samą ceremonją wojskową. Szeregowcy i 
oficerowie byli widocznie wstrząśnieni tą smutną 
steng.“ 

Journal des Debats donosi, że na „Cesarze- 
wiesu* nie pozostał ani jeden cflcer nieraniony. 
Podczas przejścia do Klao-czau pochowali zabi- 
tych, a zamiast całych trupów wypadło spusz. 
czać do morza tylko głowy, ręce i nogi. Pozo- 
stałych zaś części zwłok zabitych odnaleść nie 
ndało się. 

Ewakuacja Aaszaaczanu. 

O ewskuacji Anszancranu otrzymujamy na- 
stępujące szczegóły, z dobrego pochodzące źró- 
dia. Odbyła się ona w dniach 27 i 28 sierpnia, 
Kuropatkin bowiem postanowił cofnąć przednie 
straże w tył, pozsa siły frontowe, które tym spo- 
sobem zwęziły swoją linję obronns do przestrze- 
ni trzydziestu wiorst, ciągnącej się od kolei że- 
laenej ku rzece Tanho. Odwrót nocny sprawił, 
łe straty wojsk rosyjskich były bardzo znaczne. 
Zarubajew wytrzymać musiał straszliwy ogień, 
utrzymywany nieustannie przez artylerję jenera- 
łą Oku. Cofanie odbywało się bardzo ciężko i z 
wielkiemi przyśrościami. Utrudnienie zwiększała 
fatalna pogoda. — Ulewa zamieniła drogę w 
istne morze błota. Jeden z oddziałów cofających 
Blu, pomimo przynuglania oficerów, uszedł w cig- 
gr nocy tylko wiorst dziesięć. Rosjanie w eza- 
sią odwrotu stracili 1100, następnie 2500 ludzi. 
Ruzem 3600 żołnierzy i oficerów. Kuropatkin 
W ostatniej swej depeszy do cara usprawiedliwia 
tak znaczną stratę koniecznością powolnego to- 
fania się, obecnie bowiem mniema, że żadnej po- 
zycji — nawet z góry wskasanej, jako opuścić 
się mającej — nie należy porzucać bez obrony 

oporu. Japończycy bowiem następują na Rosjan 
2 niezwykłą szybkością, która fatalnie oddziałać 
może na losy przyszłej walnej bitwy. Tę zaś 
waluą bitwę pragnie Kuropatkin przyjąć lub ros- 
począć w pozycjach dla sił rosyjskich najdogo- 
niejszych. 
Japońscy wywiadowcy. 

Korespondent Daily Telegrapha opisuje wal- 
kę, jaką staczać muszą patrole kozackie, pilnu- 
jące linji kolejowej w Mandżurji ze szpiegami 
japońskimi, którzy usiłują psuć tor kolejowy. — 
Śmiałość tych ludst graniesy s szaleństwem, to 
też oficerowie rosyjscy odzywają się o nich z po- 
dztwem. 
> dej. mi się sposób — pisze korespondent — 

aki oficerowie ateją się o tych zuchwa- 
łych ludziach. ŚWI 
„ /— CI ludzie, to djabły! — mówił do mnie 
Jeden z oficerów kozackich, a po chwili dodał:— 
p „yłko p ay którego, to wyprawiamy 

tamten świat, nie łatwo jednak ich 
chwytać, i i 

Opowiedział} mi następnie zdarzenie z pewnym 
Japończykiem który w przeciągu jednego tygo- 
dnia usiłował trzy razy wysadzić tor kolejowy 
w powietrze i zg każdym uchodził szczęśliwie. 
Pewnego Wreszcie dnia, przebrany za robotnika 
burjato, uczepił się pociągu towarowego, w dro- 
dze seskolzył i zabrał się natychmiast do przy- 
gotowywania miny. Zanim wszakże skończył, 
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nadjechał patrol kozacki. I tym razem udało się 
Japończykow! umknąć do pobliskiego lasu. Las 
przescukano napróżno, oficer jednak, znając spo- 
Bób myślenia azjatów, urządził w lesie zasadzkę, 
spodziewając się, że Japończyk powróti na to 
samo miejsce. Istotnie, zaraz następnej noty zja- 
wil się i zakładał właśnie nabój dynamitowy pod 
szyny, gdy trafiła go kula jednego z Kozaków. 
Rana nie była ciężka, widxąc wszelako. że nie- 
ma sposobu ucise, raniony rozpoczsł z Kozakami 
walke zaciętą. Wreszcie uległ przewadze i padł 
pod kulami. 

— Drielny to był zapaśnik i mężny — rzekł 
oficer, kończąc opowiadanie. 

Drobne wiadomości z wojny. 

Jenerai Jan Ignacy Rutkowski, dowódca 1 szej 
brygady piechoty. VIII korpusu syberyjskiego, 
który zginął w bitwia pod Liaojang był Polakiem 
i katolikiem, i pochodsił e gub. witebakiej. Szko- 
ły kończył w Połockn. a następnie kształcił się 
w wyższaj szkola wojskowej w Petersburgu. Pod- 
czas służby w Warszawie, jako porucznik litew- 
skiego pułku leibowardji ożenił się z warszawian- 
ka, nie żyjącą już dziś śp. Józefą Tmsńską. Był 
profesorem szkoły wojskowej w Pskowie, jako 
kapitan brał udział w kampanji tureckiej, a póź- 
niej w ostatniej kampanji chińskiej. Od r. 1900 
należał do sałog! Władywostoka, a na kilka go- 
dxin przed w;buthem wojny, mianowany został 
jenerał-majorem i wkrótce potem przydzielony 
z pułkiem do armji mandżnrskiej. 

Środki ostrożności. Naczelnik nortu bandlowe- 
go i twierdzy w Liban postanowił: żaden statek 
handlowy nie może wyładowywać towarów w 
porcie, dopóki posa portem nie będzie zrewido- 
wany przez żandarmerję. Dopiero po takiej re- 
wacji otrzyma pozwolenie spuszczenia szalnp swo- 
ich na wodę i skomunikowania sięz interesowa- 
nymi na wybrzeżu. Wszelkie złamania powyż- 
szego postanowienia, narazi statki handlowe na 
zbrojną represję władz portowych. 


Wakacyjny kurs uniwersytecki 


w Cieszynie. 

Kura ten, urządzony przez „Polskie Tow. Pa- 
dagoziezne na Śląsku”, trwał od dnia 15 do 30 
sierpnia b. r. 

Najlepszą frekwencją cieszyły się wykłady 
Jana Kasprowicza „O twórczości Adama Miekie- 
wieza"; na pierwszym było 177, na drugim 146 
słuchaczy. Nsstępnie wykłady dra Emila Głodlew- 
skiego, doc. Uniw. krakowskiego, cztery wykła- 
dy „O roswoju zwierząt wyższych“, gromadząc 
113, 115, 108 i 110 słuchaczy, a równocześnia 
pięć wykładów dra K. Twardowskiego, prof. 
Uniw. ze Lwowa, „Zarady dydaktyki* z 108, 
110, 112, 110 i 113 słuchaczami. Cyfra słucha- 
czy utrzymuje się wogóle około ata. Najmniej 
słuchaczy (82) zebrało się na pierwszym z wy- 
kładów dra Bujwida „Choroby zakaźne i sposo- 
by zapobiegania im*. Prócz wymienionych wy- 
głoszono jeszcze następujące wykłady: radca szk. 
Baranowski Bol. „Z dziejów szkoluietwa galie.“ 
(5 wykł.), dr Bujak Fr. „Wpływ warnnków geo- 
graficznych na człowieka” (5 wykł.), dr Barach 
J., doe. Uniw. lwow. „Administracja wychowa- 
nia pnbliecznego* (9 wykł.), dr GHłąbiński Stau., 
prof. Uniw. lwow.. „Zasady ekonomji społecznej" 
(3 wykł), Krzemieniewski S., asystent Uniw. 
krak., „Budowa i żywienie się roślin*, (6 w.), 
dr Piasecki E, prof. gimn., „Zasady wychowa- 
nia fizycznego* (6 wykł.), p. Popiołek Fr., prof, 
gimn. z Ciescyna, „Z dziejów kultury śląskiej“ 
(5 wykł.), dr Siedlecki Michał, prof. Uniw. krek., 
„Wpływ otoczenia na orgauiem* (4 wykł.), p. 
Stefanowicz Antoni, radea szkolny, „Nowe kie- 
runki w nauce rysunków (3 wykł.), dr A. Sze- 
lągowski, doc. Uniw. ze Lwowa, „Wiek XVI w 
Polsce (5 wykł ) 

Prócz tych wykładów, prof. dr K. Twardow- 
ski miał na uroczystości otwarcia w dn. 15 sier- 
pnia wykład wstępny p. n. „Wychowanie i nau- 
ka“. W uroczystości otwarcia kursu wzięło udztał 
przeszło 300 osób. 

W uzupełnienia wykładów swoich prof. E. 
Piasecki pokazywał kilkudziesięciu nauczycielom 
na boisku gimnazjalnem sposób urządzania gier 
i zabaw dla dziatwy. 

W dniu 22 sierpnia uczestnicy kursu zrobili 
wycieczkę do kopalń węgla w Dąbrowie i Ła- 
zach. W wycieczce wsięło udział 77 osób, które 
zwiedziły koksownię i urządzenia kopalniane. Do 
szybu poswolono zjechać 14 osobom. 

W dniu 23 sierpnia uczestnicy kursu zwie- 
dzali browar areyksiążęcy w Cieszynie. W zwie- 
dzaniu browaru wsięło udział 95 ozób. 

W dniu 25 sierpnia uczestnicy kursu w licz- 
bie 103, zwiedzali*huty arcyksiążęce w Trzyńcu. 

W dniu 26 sierpnia uczestniey kursu w liere 
bie 89, zwielzsali mezea cieszyńskie, mianowi- 
cie Muzeum im. Srersznika, oras Muzeum sla- 
skie „Polskiego Towarzystwa ludoznawezego*. 
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Ponieważ to ostatnie mieści się w bndynka pol- 
skiej szkoły ludowej ntrzymywanej w Cieszynie 
przez „Macierz szkolną”, przeto uczestnicy kursu 
zwiedzili przy sposobności tę placówkę kresową. 

W dnin 27 sierpnia uczestniey kursu w lieg- 
bie 105 osób, zwiedzali urządzenia cegielni spad- 
kobierców $. p. Franciszka Górniaka w Slbicy. 

W dniu 28 sierpnia uczestnicy kursu w llez- 
bie 44 osób, zrobili wycieczkę do wsi Wisły, 
drogą z Nawsia przez szczyt Stózka i dolinę Ja- 
wornik. Zwiedzano przy tej sposobności szkoły 
łudowe polskie w Nawsiu i w Wiśle. 

Kart uesestnictwa w kursie wydano 140 — 
nadto około 50 biletów na posrczególne dni 
wykładów. Prelegeuci pp. dr Godlewski, Krze- 
mieniewski, prof. dr Stedlecki i radca Stefano- 
wicz, ilustrowali wykłady swoje mnóstwem tablie, 
rysunków i okarów. 


Powstanie Hererów. Braunschw. Neu- 
ste Nachrichten samieściły w tych dniach anten- 
tyczny list gubernatora kolonji niemieckiej Laut- 
weina. 

Gubernator Leutwein pisza między innemi: 

„Czy wojska niemieckie, znajdujące się obe- 
enie w kolonji, wystarczą do xgniecenia Here- 
rów, to zależy od czynnika, którago nikt prege- 
widsieć nie jest w stanie (j. od amunicji nieprzyja- 
eiela. Dopiero po wystrseleniu ostatniego naboju 
wojna się skończy. A i to nie wyklucza jeszcze 
wojowania na sposób mnrzyński: (oporami, lan- 
cami i inną bronią ręczną, co na długi czas 
przeszkadzałoby rozwojowi rolnictwa w kraju. 
Mam nadsieję i życzę sobie, aby tak nie było, 
ale obawiam się, że tak będzie. W wojrach ko- 
lonjalnych najpoważniejszym jest nie pogrom 
przeciwnika, lecz przywrócenie pokoju“. 

.„.„Tyfas rozbroił zupełnie kolumnę Gilase- 
nappa, tak, że mimo wysłania posiłków liczba 
wojsk niemieckich nie jest wiele większą, jak 
była w czasie bitew pod Ongairą i Oviambo. 
I obeen'e jeszcze panuje tyfus, który codziennie 
umniejsza oddział majora Estorffs, wysunięty 
najdalej na wschód”. 

Pisma niemieckie, omawiając powyższy list, 
krytykcją ostro ministerjam wojny, zarzacająe 
mu, że swem lekkomyślnem niedbalstwem spro- 
wadziło na naród klęski i upokorzenia. 


* k 
Cholera w Persji. Według wiadomości 
z Teheranu cholera wzmaga się w Persji coraz 
bardziej. Podobno zmarło jaż 200.000 osób, z któ- 
rych 30,000 w samym Teheranie. Wszystkie ga- 
zety w temże mieście przestały wychodzić. 
p i] 
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Od Administracji. 


1! Gzas odnowić przedpłatę ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 ker. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 , 

Za odnoszenie o 40 h. drożej. 

NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . k. 
rocznie . . . 32 k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kapiel, upraszamy o Radesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 

o zaliaiiiinabarzonnSanot zu = RIZR 
KRONIKA, 

Kalendurzyk kościelny. Dziś piątek Stefana króla wy- 
znawcy i Kaliksty penny; w sobotę Eufemji panny i Ze- 
nona męczenników. 

Kalendarzyk astronemiezny. Wschód słońca rozpoczął się 


dziś c godz. 4 minut 58, zachód | o godz. 6 mi- 
nut 24, długość dnią 18 ut 24. 


Kupujełe iyłke u Chrześcijan! 


Z KRAJU. 


Krzeszowice, daia 30 s.e.pnia 1904  Symyaty- 
esaa młoda instytucja „Towarsystwo koloalj wazacj |- 
nych dla aczniów szkół średnich”, doznała tu skate: 
cenego materjalnego poparcia. Za inicjatywą pań: 
Ciastoniowej 1 Żychoniównej, tutejsze Towarzystwo ka- 
zynowe vrsdsło w daia 27 b. m. przedstawienie a- 
matorskie, s którego czysty dochód w kwocie 83 kor. 
przeznaczono BA kolonje. W wieczorku wzęło udział 
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wroce, cbezpanych ze soeng amatorów, którzy i tym 
razem należycie wystudjowaną grą, zadowolniii wsiel- 
kie wymsgania, Odegrano 3 jednosktówki: „Kusiciel- 
ka“, „Gogo“, „Błażek opętany". Do zupełrego powo- 
dzenia wieczoru przyczyaiła się deklamacja, znanego 
deklamatora, prof, A. Lekszyckiego, który wygłosił 
cztery humoreski, sbierając sasłażone oklaski. Po 
przedstawieniu odbyła się rabawa taneczna. 

Tarnów 31 sierpnia. Jubileusz ogłoszenia Do- 
gmatu o Niepokalanem Poczęcia Najśw. P. Marji ob- 
chodzić będzie tutejsza djecezja przez brzy miesiące, 
t. j. od 8 września do 7 grudnia b. r. Ostatnia ku- 
resda Najprs. ks. biskupa Wałęgi wydana w tej 
sprawie poucza szczegółowo o całym jubileuszu. Mia- 
mowicie 7 września ogłoszą dzwony kośstelne dźwię- 
kiem półgodzinpym początek jubilenszu, poczem od- 
pawia sę w kościołach solenza nieszpory z wysta 
wienitm Najów. Sakramentu i kaeaniem. Gdy jubile- 
usx będzie się końceył, t. j. 7 grudnia odbędą się 
takie same niesspory z procesja, wystawieniem i pół- 
godzinaem dzwonieniem. Przez cały czas trwania ju- 
bileuszu odprawiaó się będzie codziennie we wszy- 
atkich kościołach djecezjalnych jedna Maza św. z wy- 
stawieniem N. Sakramentu, po której kapłan odmówi 
5 pacierzy na intencją Ojca Św. i litanję do N. Ma- 
xji Panny. Te same pasierzs odmawisó się będą w 
niedzielę i święta po nieszporach przy wystawieniu 
N. Sakramentu. Odpustu jubileuszowego będzie mo- 
4ma dostąpić pod następującymi warankami: 1) trsy- 
krotne nawiedzenie kościoła z odmawianiem przepisa- 
nych paocierzy, 2) modlitwa podług intencji Ojca áw., 
3) spowiedź, 4) Krmunja éw., 5) post ścisły dowol- 
nie obrany przez jeden dzień bes użycia mięss, jaj 
i nabiału. Postu tego nie możaa odprawiać w dzień 
przez Kościół nakazany. (3) 

Rekolekcje kapłańskie odbyły uię już w ozs- 
sie od 11—15 lipca w klasstorze OO. Jezuitów w 
Nowym Sączu. Dalsze rekolekcje odbędą się w ka- 
ploy seminarjum duchownego w Ternowie od 12-go 
września do 16 t. m. Kapłani chcący w aich wziąć 
udział, mussą się zgłosć listownie do zarsądu scemi- 
narjum duchownego na kilka dvi przed terminem roz: 
poczęcia. W Ssczyrzyca odbędą się rekolekcje w pierw- 
szych dniach października. 

Rekolekcje. Dnia 28 sierpnia b. r. zakończy- 
ły nę tu w klasztorze PP, Urszulanek rekolekcje dla 
nauczycielek, ursądsone już po raz 4-ty przez kongre- 
gację „dzieci Marji“. Uczestniczek była deńć znaczna 
liosba, bo oprócz miejscowych prsybyło 40 nanczycie- 
lek z okolicznych powiatów ; okręg bocheński najli- 
czniej był reprezentowany. Rekolekcje przeprowadzał 
ks. Wzęk T. J. 

Bo urzeczywistnienia tego sbożnego dzieła przy- 
osynił się doskonale zakon PP. Urszulanek, przyjma- 
jas do awego zakładu wszystkie zamiejssowe uczest- 
nioski rekolekcji i dając im wszystkie wygody. (H.G ) 

Demsnstracje Ruslnów wo Lwówie. W środę 
po połodnia odbył się we Lwowie w sali Fiihermo 
aji wiec raski pod przewodnictwem b. posła dra O- 
kuniewskiego. Omawiano na nim z okazji przyjazdu 
dra Koerbera postulaty Rusinów i uchwalono odpo- 
wiednie rexolucje. W toku obrad powróciła deputacjz, 
wysłana do dra Koerbera. Sprawę z posłuchania zło- 
aył pos. Romańczuk. Oświadczył os, że minister pre- 
zydent po wysłuchaniu jego przemówienia, w którem 
podniósł skargi na ucisk Rusinów w Galicji, odpo- 
wiedział, że obecny namiestnik Galicji hr. Potocki 
daje wszelkę gwarancję, że się Rusinom żadna krzy- 
wda nie stanie. — Zapewnił taż, 23 rząd centralny, 
który dąży do tego, by wszystkie narodowości były 
w poństwie równonprawnione, dba o to, by ustawy 
były należycie wykonywane. — Odpowiedź ta wy- 
wołała wśród wiecujących oburzenie. 

Po odbytem zgromadzeniu kilkaset osób usiłowało 
dostać stę przed gmach namiestaictwa celem arządze: 
mia tam demonstracji. Polioja rozproszyła tłum, przy- 
czem aresztowała ks. Aleksego Prystaja, parocha gr. 
kat. z Żurawna (pow. rohatyński), ks. Leona Siliń- 
skiego, parocha z Rażnowa (pow. brodski), Mieczy- 
sława Siczyńskiego, słuch. IM roku lwow. uniw., 
Mirosława Siozyńskiego, uczaia VII kl. w Przemy- 
ślu, Eustachego Ihnata, abitucjenta i Jana Dąbrow- 
skiego, czeladnika introligatorskiego. Wszystkich are- 
sstowanych po spisania z nimi protokółu, wypuszczo- 
no RA wolność. 

„Kraków“ na mlellźnie. Ostatnie deszcze pod- 
niosły wodę ma rzece Wiśle o tyle, że zaczęto wpro- 
wadsać w raeh żeglugę. Wśród tego ruchu statek 
parowy „Kraków“ wyruszył na wodę do Taracbrzega, 
aby tam być na uslugi dra Koerbera. Tymosasem 
wskutek trwsłej pcgody woda na rzece ZROWU opa- 
dła i jak nam donoszą z Tarnobrzega, statok „Kra- 
ków“ osiadł na mieliśsie i ani ruszyć s niej nie 


może. 

Na otwarcie starostwa w Zborówie wyjechał 
wozoraj w zastępstwie p. namiestnika wiceprezydent 
namiestaictwa hr. Łoś. 

Watykan a Polska. Komitet pierwszego polskie- 
go Kongresu Marjańsziego, który, jak wiadomo, od- 
będzie się w dniach 28 i 29 września r. b. we Liwo- 
wie, wydał odezwą, z której powtarzamy następujący 
ustęp: „Jubilenszowa komisja watykańska postanowi- 
ła w tym roku utworsyć w jednej z sal Lxteranu u- 
nikat w swoim rodzajn: poliglotyczną bibljoteką Ma- 
rjańską. Zwrócono się przeto do narodów katolickie- 
go świata z wezwaniem, aby przysłały do Rzymu 
niezwłocznie wszystko to, co w długich wiekach o- 
głoszono drukiem xu czci Boga Rodzicy. Polska sta- 
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Bęó tu więc powinna, jako wielki samoistny, kulta- 
ralny naród, musi mieć w tej bibljotece światowej 
dział osobny, a pokaźny, godny jej imienia. Komitet 
kongresowy zwraca się zatem do wszystkich z gorę- 
eg prośbą o bexiateresoway dar z dzieł, dzieiek i 
broszur (choćby najmniejszych), których treścią óześć 
Marji Boskiej; nie wątpiąc, że prośba ta w sercach 
Polaków znajdzie wdzięczny a skuteczny posłuch. — 
Wazolkie dary w publikacjach uprasza się nadsyłać 
pod adresem : „Komitet Kongresu Marjańskiego, Liwów, 
Jagiellońska 3.“ Pożądanem jest, aby książki i bro- 
szury, O ile możności były nieoprawne, komitet bo- 
wiem postanowił całemu zbiorowi dać jednolitą o 
swojskim charakterre oprawę według wskazówek To- 
warsystwa sztuki st sowanej. 

Z Pllzaą donoszą naa: W niedzielę d. 28 sier- 
pnia zebrało się licznie tutejsze mioszszaństwo w ga- 
li Tow. Jutrzenka na odczyt wygłossony przez akad, 
A. Kiimastewskiego p. p. „Odrodzenie naszego naro- 
du przez wstriemięśliwość*. Wykład rzeczowy, tre- 
siwy, a jasny uczynił wielkie wrażenie, kilkunastu 
obecnych, zwłaszeza z pośród kształcącej się młodzie- 
ży, — zgłosiło chęć przystąpienia ao Towarzystwa 
Elent:rja. —  Cierpkie były niektóre uwagi 
prelegenta, lecz trudno nie przyznać im racji, w m'e- 
ście naszem bowiem, mimo usilnych starań poszoze- 
gólnych jedarstek nie udało się obudzsió żywszego 
zainteresowania się sprawami ogólno-naredowego zna. 
czenia. Słabo roswija się „Sokół“ tutsjery, a i „Ja: 
trzenka* nie wróży rychłego słońca brzasku. Winą 
brak spójni wśród inteligencji, brak współpracowni- 
otwa s drobaomieszczanami i włościaństwem. Oby 
tak czynne wstędcie T. S. L. i do naszego kiedyś 
zawitało powiatu, ogniskując w sobie wszystkie chę- 
tna raj do pracy żmudnej nad oświatą mastego 
ludu 


KRAKOW, 2 września. 

W kościels księty Pijarów rozpoczyna się no- 
wenna do Najełodszego Imienia Najśw. Marji Panny, 
z wystawieniem o godz. 61/4 po południa. O gods. 
6 Różaniec. 

Zapiski esobiste. Prezydent miasta dr Juljusz 
Lao w interesie gminy wyjechał na kilka dai do 
Lwown. 

Pogrzeb ś. p. Tadeusza Skuby, dyrektora gim- 
nazjum ów. Jacka, odbył się wczoraj. Olbrsym! or- 
ssak żałcbny. stładnjący się z uczniów ximnazjalnych 
wrsz z kapelą i sztaadarem, groma profssorów i dy» 
rektorów wszistłich miejscowych szkół średnich, oras 
liezuej publiczności, wyruszył o godz. 4 po poładniu 
z dworca koleji Półaocnej. Zwłoki eksportowa? ks. 
Yan. Birlapin w asystencji katechetów gimnazjalnych, 
kleru oras duchowieństwa zakonnógo — Na dworon 
prsomnwiał isspertor sskół, radot dr Ludwik Ger: 
man, porzem chór sczniów pod batutą p. St. Bursy 
odśpiewał pieśń żałobsą Na cmentarzu przemawiali : 
imiesiem miodzieży ucz Hahr, zaś imieniem grona 
profesorów ks. Fr. Gołba. Na trumnie słożono wień- 
ce od uczniów oraz pref:sorów. 

Z teatru miejskiego piszą nam: W sobotę ode- 
graną zostanie pierwasa w tym sezonie premiera 4:0 
akt. dramat Gerharda Husptwana „Michat Kramer“. 
Główne role odegrają pp. Sosnowski, Mielewsxi, Zel- 
werowicz, 
Wolska, Wysocka, Ordon i Jutkiewiez. Pełno próby 
odbywają się pod kierunkiem p. Mielawskiego. — 
Przedstawienia od soboty rozpoczynzć aię będą o go- 
dzinie 7 ej. 


Z „Soksła“. W dau 4 września b. r. w nie- 
dzielę urządza się wycieczzę do Skawiny na uroczy- 
st éé poświęcenia kamienia węgielnego pod budową 
tamtejszego Sokoła. Zapowiedziane jest przybycie kil- 
ku gniazd z okręgu. Dyrektor Sokoła wzywa druhów 
do |licznego udziału w strojach sokolich. Drahowie 
ćwiczący mają zgłos'ć się bozzwłocznie u zastąpoy nz- 
czelnika celem prrygotowania odpowiednich ówiczeń. 
Wyjazd w niedsieją rano o godzinie 9. W razie nio- 
pogody odbędzie się uroczystość dnia 8 wrseńnia, t. 
we czwartek. 

Wieczornica miesięczna odbędzie się w sobotę d. 
3 wrseńcia b. r. przy wsyółudsiale orkiestry sokolej. 
Zarówno dls samego zebrania towarzyskiego, jako też 
obudzenia nowego ruchu ówiczebnego po przerwie 
wakacyjuej, pożądanem jest jak najliczniejsze zgroma - 
dzenie się druhów. 

Burza z deszczem i grumotami przeszła wcznraj 
o godziaie 11 w nocy nad miastem. Dziś rano po- 
wietrza chłodne, lekkie chmurki, zakrywająte niebo, 
idą od północy, W powietrzu zupełna olsza bez ża- 
dnego wiatra. 

Otwarele wystawy zabytków przemysła meta- 
lowego w Muzeum hr. Crąapskich przy ulicy Wol- 
skiej odbędzie się w niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 
10 przed prłudniem, po odprawionem nabożeństwie. 

Polskie Kółko Kontuszówe w Krakowie urzą- 
dza pielgrzymkę do Kslwarji Zsbrzydowskiej na uro- 
czystość Narodzenia Najéw. P. Maji. Na intencje 
pielgrzymki odprawionem będzie nabożeństwó w Ko- 
gicle 00. Franeiszkanów w Krakowie o godzinie 
wpół do 7 mej rano dnia 7 września, poczem piel- 
grzymka wyrusza na dworzec koleji z muzyką. 

Bilety ma pielgrcymkę są do nabycia w kancela- 
rji Kółra Kontusrowewo przy ul. Długiej 1. 38, jak 
również przy farcie klasztoru Bożego Ciała i u p. 
Jana Ostrowskiego przy ul. św. Jana l. 32. Coama bi- 
letu koleji tam i napowrót, oras noslegu wynosi 3 
korony i 50 halerzy. Bilety nabywać można od go- 


Jednowski, Walewski i Popławski; pp., 
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dziny 8 raso do 8 wieczór nd dnia 2 wrzeńnią ra. 
no do dnia 6 września wieczór. Zarząd pielęrzymki 
prosi o wczesne nabywanie biletów dla porozumienia 
się z naczelnikiem stacji co do ilości miejso potrze- 
bnysh. 

Wyścigi oddziału k6larskiege „S'koła* odbędą 
się w niedzielę dnia 4 b. m. o gods. 3 po południu, 
Piękne nagrody dla wyńcigowców są wystawione w 
firmie Ihnatowicza w Ssktennicach. W wyścizash tych 
sarząd oddziału zabronił t. zw. prowadsenia. Jeślźsy 
posłegujący się tem udogodsieniem bądą z biega wy- 
kluczani, dlstego ostriega się kolarzy, nie biorących 
udziała w biegach, by w interesie samych wyścigow- 
ców uniksli zbliżenia się do nich podosse biegów. 

Wpisy p'zyjmuje sekretarz oddziała do soboty 
wieczorem. Wyjazd z przed gmachu „Bokoła* o go= 
dzinie Ż po połudala. 

Dostawę żelsznych konstrnkcyj dachów iia- 
nych żelaznych materjałów dla nowej remizy lokomo- 
tyw na stacji Podgórze Płaszów, otrzymała — jak 
nam telegrafoją z Wiednia — firma L. Zieleniewskie. 
go w Krakowie na kwotę 6.971 koron. — Wpłynęło 
obm ofert. 

Pożer ną Grzagórzkach. Wozorsj praod półno- 
cą zapnliła się masaraia Heiblama obok tacgowicy 
miejskiej na Grzegórskach, Ogień psdsysasy wiatrem 
sagrażał targonicy i rseśni miejskiej. Przybyły IV 
pluton straży pożararj x naczelnikiem p. Nowotaym 
opanował czeń a bndyski sąsiednie ochraniał obla- 
wająs je wodą s hydruutów. Do vgasścaia przyczy- 
nit się tskże deszz ulewny. 

Za obrazę religi szarał wczoraj irybunsł sądu 
krajowego karnego w Krakowie, Józefa Wojtaszcą, 
50 lat liczącego p'sarsa gminnego 1 gospodarsa rol- 
nego w Bolechewicach na 6 tygodni więzienia za to, 
że 25 marca b. r. w karesmie w Więckowicach, przy 
kieliszku wobeo kilku gospodarzy wypowiadał różne 
zdania i zspatrywanta przeciwko zasadom Kościoła 
katolickiego. Rozprawa pod przewodaictwem radcy 
Ferensa. toczyła się przy drzwiach zamkniętych. — 
Oskarżenie wnosił zastąpca prokuratora p. Piaś. 

Hotel pod tetegrafem umieścił wczoraj 74 prsy- 
musowych lokatorów, w czem 50 wyłapanych podczas 
mocznej obławy. Pozmiędsy aresitowanymi w ozasie o- 
bławy jest 10 dezerterów z rosyjskiego wojska, prze- 
ważnie żydów, którzy jako rozarwińci usili, aby U: 
nikaąć wysyłki na daleki Wschód. Z ogólnej liczky 
aresztowanych dwóch odesłan» do szpitala. 


Gabryelski kupuje, sprzedaję i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmoaje |! piumoele — 
krajowe | zagraniszne — Rowo | przegrane -= 


za gotówką i na spłaty — bes xaliszki. 


Repertuar teatru miejskiego. j 

W piątek 2 września: „Publiczna tajemnica", komedja 
w 8 aktach Piotra Wolffa (po raz 10). 

W sobotę 8 września: „Michał Kramer“, dramat w % 
aktach Gerharta Hsuptmanna (po raz 1). 

W niedzielą 4 września: „Eros i Psychę*, powieść 
sceniczna w 7 odsłonach Jerzego Żuławskiego. 

W poniedziałek 5 września: „Na zawsze”, dramat W 
4 aktach Łucjana Rydla (po raz 4). 

We wtorek 6 września: „Michał Kramer“, dramat w 
4 aktach Gerharta Hauptmanna. s , 

Wa środę 7 września: „Wesele Figara", komedja w 5 
aktach Beanmarehais'go. 


Kącik humorystyczny. 
Dziwne pytanie. 


— Sluchaj, Kiedyż ty mi nareszcie oddasz sto ko- 
Toa, które ci pożyczyłem ? 

— A skądzo ja mogą wiedsieć? Nie jesiem preo- 
cięż prorokiem. 

W magazynie pogrzebewym. 

. — Więc niech pasi weźmie ię trumnę, Zanosnie 
tańsza, a również d»bra, tylko zrobiona z wilgotnego 
nieco drzewa. 

— Bal Kiedy mój mąż nieboszczyk strasznie eler- 
piął aa renmatysm i doktorsy katali mu uaikać sa- 
wsze wilęoni. 

Wkrótce po ślubie. 

— Wieg: 60, żonusiu, jakiż te rozół—sa blady. 

— Ach, mój Bikol 

— No, cóż takiego ? 

— Na śmierć zapomaiałam o mięsie i gotował 
się bez niego! 


DZIAŁ EKONOKICZNY. 


Ogłoszenie destawy.' Dyrekcja koleji państwo- 
wych we Lwowie rozpisuje oferty Ra dogtawę ma- 
terjałów drzewnych dla konserwacji koleji, dla war- 
sztatów | różaych artykałów drzewnych jak gontów, 
łopat, mioteł i t. d. 

Oferty nalety wnieść najpóźniej do 10 września 
b. r. godz. 12 w południe. 

Blitszych informacyj udziela Isba handlowa i prse- 
mysłowa w Krakowie. 

Fałszerstwa w handlu z nkwezźmi. Jak przy 
każdym ulubionym i w większych rosm'arach wsię- 
tym artykule, tak też i w handla nawozami! sEtucze 
nymi, są fałszerstwa na wielką skalę prowadzono. 
W szczególności odnoszą się one do ogólnie znanej 
mąoski żużlowej Thomasa. Najwięcej bywa przez rol- 
ników żądaną mączka żużlowa Thomasa ze znakiem 
„gwiazda“. Z tego powoda też da sią wylłuma- 
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czyć, dlaczego niesumienni handlarze oznaczają swój 
bezwartościowy towar, do złudsenia podobnymi zae- 
kami. Dlatego też zaleca mię szczególną ostrożność 
przy kupowaniu tej mączki. Ochronny znak prawdzi- 
wej mączki „gwiazda”, uądownie zarejestrowany, po- 
siada 5 ramion, a worki z prawdsiwą mączką Tho- 
misa są znaczone obok tej gwiazdy, zawartością kwa- 
su foaforowego. Każdy zaś kupiony wagon mąki 
należy analizować, 8 koszta analizy ponoszę fabryki. 
| in] 


Przechadzka po wystawie metalowej. 


W grupie drugiej, spotykamy wśród środków 
komnnikacyjnych, Krakowską Spółkę Tram: 
wajową, która wystawiła: plany, fotografje 
centrali i hali maszyn, grafikony, rysunki i t. p. 
a obok tych, składowe esęści wozów okute i o- 
brobione, jak: osie, łożyska, zamki i t. p. 

P. Stanisław Serwa, kowal na Grzegórz- 
kach: garnitur resorów, ryfki do koła, okucia na 
dyssle, podkowy i t. p. 

P. Władysław Strzałkowski, mechanik w 
"Tarnowie, wystawił trsy rowery pod własną mar- 
ką „Polonja*. 

P. Henryk Sotschek i Włodzimierz Key- 
ha, mechanicy we Lwowie: jeden rower. 

P. Jan Szymski, pracownia powozów (da- 
wniej A. Meissner) w Krakowie, wystawił dwa 
Kis wykonane otwarte powoziki, każdy na 
jednego lab dwa konie, wykonane według wro- 
rów zagraniegnych, podług najnowszej konstrukcji, 
na osiach oliwnych, które trzeba smarować raz 
na miesiąc. Osie patentowaue. Powosiki całe z 
suchego drzewa impregnowanego, wewnątrz wy- 
bite robotą dywanową. 

Całość odznacza się dobrym smakiem, lekko- 
ścią i trwałością. 

P. Mścisław Lickendorf, fabryka powo- 
sów we Lwowie, wystawia „Dogeart* faetonik 
do powożenia. 

Wśród odlewów ogólną uwagę zwracają na 
wystawie trzy dzwony harmontjne, przeznaczone 
do cerkwi unickiej, wykonane w lejarni dzwonów 
p. Antoniegu Serafina w Kałassu. e. 

W grupie lejarni poważne miejsce zajmuje 
pierwsza w naszem mieście lejarnia czcionek : 
drakaraia pod firmą W. L. Anczyc i Sp. pod 
głównym kierunkiem p. Wacława Anszyca. Jest 
to stanowczo największa drukarnia w Krakowie, 
posiadająca największe í najnowsze postępowe u- 
rządzenia. Drakarnia wystawia gotowe czcionki 
x lejarni, sstegi i kwadraty drukarskie, kolumnę 
składaną, matryce, płytę steoretypową z wiuto- 
wang kliszą miedsianą, odlew stecretypowy go- 
towy do druku, a nadto pięć zdjęć fotografisznych 
przedstawiających budynek i pracownię drukarni 
i lejarni p. Anetyca. 

P. Tadeusz Jabłoński, zakład artystyczno- 
fotograficzny i reprodukcyjny dla aatotypji, cyn- 
kografji i drukn barwnego w Krakowie, przed- 
stawia gotowe klisze cynkowe i miedziane, od- 
bitki i draki, oraz liczne zdjęcia fotograficzne 
wnętrza Katedry na Wawelu, tudsież różnych 
gmachów i pomników. 

P. Edward Trzemeski, zakład fotomecha- 
niczny we Lwowie, podobnież wystawia klisze i 
odbitki fotocynkograficzae i fotolitograficzne. 
W grapie na teraz omawianej, dosyć wybitnie 
przedstawiają się wagi, w których już wymieni- 
liśmy przy prodnkcjach fabrycznych p. Szklar- 
skiego w Pudgórzu. 

Drugi wystawca tegoż przedmiotu p. Jan 
Stankiewiex, fabryka wag we Lwowie, wy- 
stawił cały szereg wag różnego rodzaju. Wagę 
skalową do ważenia bydła. Wagę detymalną 
1500 kg. do ważenia spirytusu. 

Dwie wagi decymalue na 1.000 i 500 klg.; 
wagę akalóws do ważenia mięsa dla rzeźni; wa- 
„gę skalową zamienną dla rzeźni i targowie do 
„ważenia mięsa; wagę skalową do ważenia pa- 
kanków kolejowych; dwie wagi fotelowa do wa- 
żenia osób; trzy wagi do ważenia dzieci; 8 wag 
precyzjonalnych dla aptek, do ważenia złota i 
drogich Kamieni i jednę wagę skalową do wate- 
nia osób. 

Draty i wyroby z drutu przedstawia specjal- 
"ie fabryka lin dracianych braci Batorowiez 
w Drohobyczu, która wystawiła druciane liny w 
okazałych zwojach. 

Przyrsądy mechaniczne prectezyjne miernicze 
i nankowe przedstawia nader obficie p. Włady- 
sław Grodzicki, mechanik uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

P. Grodzieki obok znanego aparatu prof. K. 
Olszewskiego, do skraplania powietrza i wodora, 
wystawia: baterję suchą Zamboni'ego; iustra- 
ment do cieniowania (własnego pomysłu); śrnbę 


sutkrometrytzną; termometr wodorowy; krzest- 
wo pneumatyczne; banie Herona; reflektor oku- 
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listyezny własnego pomysła; dystylarnię do rtę- przyjęcie, które mi pan zgotowaieś w tem, tak 


ci, wynalazek prof. dra Witkowskiego; galwa- ; 


nometr astatyczny. 

Galwanometr na sposób Despratra i d'Arson- 
vala. Maszynkę elektryczną infidenzyjną. Baterje 
chromowe 0 6 ogniwach do zanurzenia. Baterje 
akumilatorów o 6 komorach własnego pomysłu. 
Elektroskop i interferometr Miehelsana. Nadto 
przyrząd do naciągania drata. Sraba mikrome- 
tryczna i gwintowniki na sposób angielski. — 
Wreszcie własnego pomysłu reflektor okulisty- 
czny do badania siły wzroku. 

P. Stanisław Leśniakowski, zakład me- 
chaniczny w Krakowie, wystawił wykonane przez 
siebie przyrządy kosmetyczno-lekarskie wynalaz- 
ku dra Lustera. 

P. Aleksander Jankiewiez z Nowego Sẹ- 
cza przyrząd do mierzenia spadków; zamek za- 
bezpieczający od otwarcia drewi przez wiatry i 
przeciągi własnego wynalazku. 

P. Adam Staszczyk uzupełnił swoją wy- 
stawę kilkoma pięknymi przedmiotami, jak: arty- 
stycznie wykonanymi lichtarzami i dwuramienny- 
mi Świecznikami, okaciem do mszału, ksietką i 
kilkoma samkami, a wreszcie żelaznym straga- 
nem, pomalowanym barwami miasta Krakowa. 


Prezydent ministrów w Galicji. 


Otwarcie Muzeum przemysłowego. 

Lwów 1 września. Dziś o gods. 9 przed po- 
łndniem odbyła się z niezwykłą okazałością, w o- 
becności dra Koerbera, uroczystość poświęcenia 
i otwarcia Mnzeum przemysłowego miejskiego, 
wybudowanego na pamiątkę 40-letnich rządów 
cesarza Franciszka Józefa I., kosztem miasta, 
przy znacznej pomocy gal. Kasy oszczędności. 

W uroczystości wzięli udział prócz dra Koer- 
bera z towarzyszącymi ma urzędnikami: namie- 
stnik, marszałek kraju, komendant korpusu Fie- 
dler z jeneralicją, naczelnicy władz: ks. Andrzej 
Lubomirski, liczne grono posłów do Rady pań- 
stwa i Sejmu, Rada miasta im gremio z prezy- 
dantem drem Małachowskim i oboma wicepróty- 
dentamat, grenjam urzędników magistratu i wie- 
la innych. Prezydent i wicepresydenci miasta, 
oraz wielu radnych zjawiło się w strojach pol- 
skich. Cechy i stowarzyszenia ze sztandarami 
tworzyły szpalery. 

Uroczystość odbyła się w wieikiej hali, przy- 
strojonej zielenią i flagami. Ceremonji poświęce- 
nia dokonał ks. urcybiskup Bilegewski w towa- 
rzystwie ks. arcyb. Teodorowicza i lieznego du- 
chowieństwa. 

Pe ceremonji i odprawieniu modłów przez 
dachowieństwo, imieniem reprezentacji miasta 
dr Małachowski w dłuższem przemówieniu skre- 
Ślił bistorję Muzeum przem. i nowo wzniesione- 
go gmachu, przyczem podniósł zasługi jego za- 
łożycielt. Podsiękowawszy zgromadzonym za prey- 
bycie, a zwłaszesa drowi Koerberowi, podniósł 
wiernopoddańcze uczucia ludności miasta Lwowa 
dla cesarza, z którego imieniem Museum to bę- 
dzie związane i zakończył trzykrotnym okrzy- 
kiem na cześć monśrchy. 

Dr Koerber wyraził w odpowiedzi swe za- 
dowolenie, że może osobiście wsiąć udział w tym 
akcie, poczem podałósł, że powstanie tego Ma- 
seum jest także w obfitej mierze zasłagą repre- 
zentacji miasta, gdyż ons to przy pomocy gal. 
Kasy oszczędności umożliwiła tę budowę. Szcze- 
gólnie uznania godnem wydsje mi się być to, 
że reprezentacja m. Lwowa, pomna obowiąsków, 
wynikających ze stanowiska i znaczenia stolicy 
krajn, nie poświęca samolubnie swej uwagi wy- 
łącznie miejscowym potrzebom, lecz sięgając 
wsrokiem dalej, ma na oka interes całego kraju 
i wedłag sił pracuje wspólnie około jego rotwo- 
ju i daje przez to pewien przykład patrjotyczny 
pracy dla dobra ogóła. 

Oby ten zakład i nadal pomyślnie się roz- 
wijał i spełniał swe zadanie dla dobra kraju i 
jego stolicy. d 

Następnie imieniem Rady. nadzorczej mazeum 
radca dworu Franke podziękował Radzie mia- 
sta za jej ofiarność, poczem zwiedzono eały 
gmach. 

Po skończonej uroczystośsi dr Koerber zwie- 
dził wystawę sztuk pięknych, sakład karny dla 
mężczyzn i areszta policyjne, poczem udał się 
na śniadanie do prezydenta miasta dra Mała- 
chowskiego. 

Wśród Śniadania zabrał głos prezydent dr 
Małachowski, który witając ministra w nln- 
bionej niegdyś rezydencji króla Jana III toasto- 
wał na cześć dra Koerbera. 

Dr Koerber odpowiedział : 

„Dziękuję paua, p. prezydencie za przyjazne 
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widocznie rozwijającem się mieście i proszę kraj 
ten, by zechciał uwierzyć, że przybyłem jako 
przyjaciel z postanowieniem zużytkowania mych 
spostrzeżeń dla jego dobra. Z pewnością przy- 
chylnie ocenicie panowie to, że ja własnemi oezy- 
ma patrzę i badam. Być może, że przytem nie- 
jedno wyda mi się niezupełnie tak, jak tym, któ- 
rzy stale przebywają tu na miejscu. Lecz ta bes- 
stronność dozwoli mi może we większej mierze 
zaobserwować środki, któreby mogły usunąć nie- 
Saara i doprowadzić do osiągnięcia sukce- 
sów. 

Wśród wszystkich okoliczności 
przyjasnemi moje uczucia i dlatego też wszyst» 
kie zarządzenia rządu ożywione będą dachem 
najrzetelniejszej życzliwości. Wszczezólności je- 
dnak zwracam się z wielkiem zainteresowaniem 
kn rozwojowi tej stolicy“. 

Poceem minister wychylił kielich na pomyśl- 
ność m. Lwowa i jego prezydenta. 

Lwów 1 września. Dr Koerker zwiedził dziś 
także wnętrze teatra i był w bazarze kraj., gdsie 
z szczególnem zainteresowaniem oglądał wyroby 
haculskie inkrustowane. 

Lwów 1 września. O godzinie trzy kwadran- 
se na trzecią pe poładnia odjechał dr. Koerber 
w towarzystwie p. namiestnika, marszałka, dra 
Tchórzniekiego i towarsyszących mu urzędników 
na dworzet kolejowy na Podzamezu, skąd pocią- 
giem pośpiesznym w kierunku Tarnopola. — Na 
dworcu pożegnali go reprezentanci władz rządo- 
wych i autonomicznych. 

Po drodze do Tarnopoła odwiedzi dr Koerbe- 
w Skwarrawie prezesa Koła polskiego Apolina- 
rego Jaworskiego i w Buska hr. Kazimierza Ba- 
deniego, który na jego cześć wydaje objad. 

Tarnopol 2 września. Dr Koerber w towa- 
rzystwie p. namiestnika,;dra Tcehórznickiego, Bley- 
lebena, Zawadskiego, Zaleskiego i dra Bieńkow- 
skiego przybył o godz, 3 po południa do Skwa- 
rsawy i złożył wizytę prezesowi Koła polskiego 
Apolinaremu Jaworskiemu, poczem powozem po- 
jechał do Boska do hr. Kazimierza Badeniego, 
gdzie w ścisłem kole zaproszonych gości i ezłon= 
ków rodziny hr. Badenich odbył się obiad. O go- 
dzinie 9 wieczorem odjechał dr Koerber do Tar- 
nopola i przybył tam o godz. 11. Tłumy pabii- 
czności zebrały się na jego przyjęcie po alicach, 
Dr Koerber zamieszzał w ho elu Podolskim. 


Depesze dzienne. 
Czifu. 

Londyn 1 września. Morning Post donosi « 
Ceifu z wezoraj: Wedłag doniesień konsala ame- 
rykańskiego, w Czifu usunięto już stację do te- 
legrafowania bez dratn, arządzoną na konsulacie 
ros. W Waszyngtonie sądzą, że Japonja zmusiła 
Chiny do wpłynięcia na Rosjan w tym kierunku, 
albo że Rosja wobec bliskiego upadku Portu Ar- 
tura uważa tę stację za sbyteczną. 

Czifu 1 wrseśnia. (Reuter) Parowiec „Inde- 
pendent“, który płynął z Japonji do Niuczwangu 
x zapasami żywności, sostał w Csifa zatrzymany 
przez chińskie władze celne. Dyrektor ełowy za- 
rządził wyładowanie ładunku w Czifa. Konsul 
jap. zaprotestował przectw temu. Robert Hart 
ma rozstrzygnąć. Mimo zaprzeczeń przypusyczają, 
prawie na pewno, że „Independent* wiezie 10 
miljonów jenów dla armji Kurokiego. 

Z dobrego źródła słychać także, że jap. tor- 
pedowiec wyłapał ros. oficerów, którzy chcieli 
przedrzeć się do Portu Artura z ważnemi do- 
peszami. Ofieerowie zostali 31 sierpnia ujęgei 
1 przewiezieni do Dalnego. 

Okręt rosyjski w porcie hiszpańskim. 

Londyn 1 września. Jak Standard donosi, ros. 
krążownik „Don* zabrał w Vigo 200 ton węgla 
i wody do piela. 

Depesze nocne. 
Zdobycie Liacjang ? 

Tokio 2 września. (Reuter). Lewe skrzy- 
dłoiceńtrum rosyjskie na południe 
od Liaojang rezpoczęły edwrót wczeraj pe- 
południn. Japończycy ścigają cofającą 
się armję. 

Londyn 3 września. Biuro Reutera donosi 
z Szanghaju: Według telegramów, które tu na- 
deszły, Japończycy pe zaciętej walce zajęli 
wczeraj Llaojang. Rosjanie otrzymują 
posiłki. 

Tokio 2 września. (Biuro Reutera godzina 5 
popołudniu). Jak słychać Japończycy zajęli 
Liaojang. Potwierdzenie tej wiadomości dotad 
nie nadeszło, 
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Walki koto Llaojang. 

Petersburg 2 września. Telegram Sacharowa 
do sztabu jen. s dnia wczorajszego brzmi: Noe 
dzisiejsza minęła spokojnie. Aż do godz. 6 rano 
ani z naszej strony, ani ze strony japońskiej nie 
padł żaden strzał. Według wiadomości, jakie o- 
trrymałem, armja Kurokiego posługuje się pon- 
tonami, aby dostać się na drugą stronę 
rzeki Taitse. Dzisiaj oddział japoński prze d- 
sięwziął przeprawę na prawy brzeg rze- 
ki pod Sakan i Kankwantun w miejsca, gdzie 
znajdnje się zakręt rzeki. 

O godz. 5 rano spostrzegły nasze patrole, że 
dywizja nieprzyjaciełskiej piechoty z artylerją i 
kawalerją ruszyła naprzód. Japończycy po- 
suwali się w dwóch kierunkach, mianowicie ku 
zachodowi i ku kopalniom Jantai. Oddziały, któ- 
re już zdołały się dostać na przeciwny 
brzeg rzeki, ustawiły się w pogotowiu bojo- 
wew, aby zakryć przeprawę reszty wojska. 

Oddziały naprzód wysunięte wdały się d. 31 
sierpnia w zaciętą walkę, która trwała od 
godziny 8 wieczorem aż do północy. 
Potem nastąpił zupełny spokój. Także wczorajsza 
bitwa zakończyła się xwycięstwem naszej armji. 
Utrzymaliśmy wszystkie bez wyjątku pozycje 
naprzód wysunięte. Ze szczególną zaciętością 
wykonali Japończycy atak na dywizją jenerała 
Kondratowicza. — Wojska nasze, przes cały 
dziea wystawione na ogień nieprzy- 
jasielski, broniły z uporem powierzonych im 
stanowisk. Nieprzyjaciel atakował je kilka- 
krotnie. Nasse przednie fortyfikacje kilka 
rasy mimo zaciętego oporu wpadły 
w ręce wroga, za każdym razem jednak od- 
zyskano je na nowo atakiem na ba- 
gnety. 

Straty japońskie muzą być bardzo zna- 
exne. Nasze straty nie są jeszcze stwierdzone, 
są jednak także bardzo znaczne. Wśród 
ranionych znajduje się jenerał-major Mrozowsky. 
Jeneral bar. Stackelberg otrzymał kon- 
tuzję, pozostał jednak w szeregach. Wielka 
liczba Japończyków dostała się do niewoli. 


Oblężenie Pertu Artura. 

Londyn 2 września. Biuro Reutera donosi 
z Csifu z dnia 31 b. m., że Japończycy obsa- 
dsili następujące pozycje naokoło Portu Artura: 
Na wschodzie wzgórze w pobliżu fortu Nr. 5, 
na południu Palinczeng, na zachodzie Hukiatn 
i Tongtowang. Fort Nr. 5 — według sprawo- 
zdań Chińczyków, którzy twierdzę opuścili dnia 
28 — nie jest ani w rękń rosyjskiem, ani ja- 
pońskiem. — Z Tungkaitaszian ostrzeliwano Ja- 
pończyków, którzy na pobliskie wzgórza wy- 
prowadzili działa. Potwierdza się wiado- 
mość, że Rosjanie ponownie obsadzili 
Iesan. Środki żywności w Porcie Ar- 
tura kończą się. Worek mąki kosztuje tam 
11 rabli. 

Czifu 2 września. (Reuter.) Chińczyk, który 
opuścił Port Artura wieczorem dnia 29 z. m., 
donosi, że w dainu 27 r. m. doszło tam do za- 
ciętej walki. Japończycy usiłowali zająć furt 
` Pelunczan, lecz dwa ich ataki zostały od- 
parte. Japończycy mieli przytem 1045 zabitych 
t rannych. 


Dnia 28 +. m. zaatakowali Japończycy nowy 
silny fort nr. VI. Z sąsiednich fortów zasy py- 
waii ieh Rosjanie pociskami działo- 
wymi. Po trzechgodzinnej, nienstają- 
eej wałee udało się im wejść do fer- 
tu. Rosjanie cofnęli się do pobilskich fortów i 
skoncentrowali cały ogień na fort nr. 
WI, wobec czego Japończycy musieli go zno- 
wa opoaścić. 

Petersburg 2 września. (Oficjalnie). Telegram 
jenerał-porncznika Stóssla do cara m d. 26 sier- 
pnia brami: Łaskawy telegram Waszej ees. Mo- 
set przyjęło wojsko entuzjastycznym okrzykiem 
„hurra*. — Podwoił on siły wojsk i podniósł he- 
roism obrońców Portu Artura. Od d. 23 sier- 
pnia aż do dnia dzisiejszego zostały wszystkie 
p. nieprzyjaciela z pomocą Bożą od- 
parte. 


Marsz Japeńczyków ku Mukdenewi ? 
Mukden 2 sierpnia. (Reuter). Z północnego 
wschodn ma maszerować w klerunku Muk- 
wię wojsko japońskie w sile 10.000 
edzi. 


Londyn 1 września. Morning Post donosi z 
Waszyngtonu: Rząd japoński samianowsł oficera 
Stevensa, radcę legacyjnego przy ambasadzie ja- 
pohskiej w Waszyngtonie, doradcą rządu spraw 
zagranicznych w Senl. Stevens jest Amerykani- 
nem, ale oddawna pozostaje w służbie japońskiej. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny batelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


„aSŁOŚ NARODU* 


Nominsejs ta w niezen nie narasta niezawisło- 
ści Korel. 

Berlin 2 września. Na rozkaz cesarza niemie- 
eki attaché wojskowy, który opuścił niedawno 
Port Artora, Hopmann, powraca do Berlina i 
zajmie napowrót stanowisko swoje w urzędzie 
admiralicji. 

Berlin 2 września. Nordd, Allg. Ztg dowia- 
dvje się, że odjazd księcia Fryderyka Leopolda 
na wschodnio-azjatyckie pole wojny, odroezono 
na życzenie rosyjskie, z powodu grożącego obe- 
cnie niebespieczenstwa zniszczenia tamże linji 
kolejowej przez Chunchuzów. 


TELEGRAMY. 


Połączenie telefoniczne Kraków- Lwów-Wiedań 
przerwane. 

Uprowadzenie ks. Lulzy. 

Berlin 2 września. Jak donosi Lokal Anzei- 
ger z Paryża, Mattachich już w ubiegłym tygo: 
dnin zapowiedział przybycie ks. Luisy do Pary- 
że Twierdzą też, że księżna snajduje się już 
w Paryżu. Podobno wysiadła ona na któremś 
z odłeglejszych przedmieść, a stamtąd samocho- 
dem udała się do miasta. 

Sprawa Mirbacha. 

Berlin 2 września. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że najwyższy marssałek dworu ceskrzowej, bar. 
Mirbach, został na wielokrotne prośby zwolnio- 
ny od pornczonego mu zajęcia jako sekretarz 
kancelarji cesarzowej i zarządca jej szkatuły. 
Również złożył Mirbach piastowane godności w 
zarządach kierowanych przez niego stowarzyszeń 
kościelnych i dobroczynnych. 

Strejk w Marsylii. 

Marsylja 1 września. Z powodu uchwały wła- 
ścieieli młynów, postanawiającej zamknięcie miy- 
mów, około 8.000 robotników znajdzie się bez 
pracy. Sytuseja w Marsylji jest poważną. 
Możliwość wybuchu strejkn we wszystkich por- 
tach nie jest wykluczoną. 

Marsylja 2 września. Prezydent Izby handlo- 
wej koatynnuje starania celem doprowadzenia 
do zażegnania strejku. — Z połecenia kiero- 
wnictwa strejkowego w Marsylji rozpoczął się w 
Cette jenersiny strejk robotników dokowych. 
Wezoraj rano pogasiły ognie wszystkie huty 
szkła w rewirze Charleroi. Wszędzie wstrzyma- 
no ruch, tyłko w jednej hucie szkła w March- 
connes pracują robotnicy. — Wszędzie panuje 


spokój. 
Anglicy w -Tybeole. 
Simla 2 wrzaśniu. (Biuro Renters). Angiel- 
ska ekspecja tybetańska opici Lhassę, pra- 
wdopodobnie d. 15 września. 


Cholera. 

Petersburg 1 września. Russkoje Słowo dono- 
si, że gnbernję samarską ogłoszono 
urzędownie jako zajętą chołerą. 

Odessa wolnym pertem. 

Petersburg 1 września. Russkoje Słowo dono- 
sł z Odessy, że krąży tam pogłoska o zamiarze 
uznania i ogłoszenia Odessy ua kilka łat za port 
wolny dla wszystkich. 

Powstanie Harerów. 

Berlin 1 września. Jenerał-poracznik Trotha 
doniósł, że dn. 28 sierpnia jego kolumna zabrała 
Hereroa po krótkiej walee 400 sztuk bydła i sa- 
jęła miejscowość Osiekorja. 

Pożar składów spirytusu. 

Rzym 1 września. Wezoraj wieczorem wy- 
buchł koło dworca kolejowego pożar w składach 
spirytusu. Ogień ugaszono. Szkoda jest znaczna. 

Katastrofy żywiołowe. 

Medjelan 1 wrzseśnie. W ostatnich dniach 
skutkiem oberwania się chmur w prowinej! Pe- 
wji, poniesiono przeszło dwamiijonnwe straty. 

Paryż 1 września. Pod Bravone i Alistro 
straszny pożar zniszczył 1200 hektarów roli. 
Straty obliczają na cśm miljonów. 

Strejkł. 

Chicaga 1 września. Wszyscy tutejsi pomo- 
enicy wożniecy rozpoczęli strejk. 

Rzym 1 września. Wybuchł tu strejk doro- 
żkarty. 

Pegrzeb Murada. 

Konstantynepel 1 września. Pogrzeb exsuł- 
tana Murada odbył się cicho s nadzwyczajną 
skromnością. Za trumną posiępowało tylko 50 
osób z pałacu. Nikogo s urzędników, ani żadne- 
go specjalnego przedstawiciela sułtana nie było. 
Zwłoki pochowano w manzoleum. Z wyjątkiem 
krótkiej wzmianki o śmierci Mnrada nie pozwo- 
łono dziennikom nie więcej napisać. 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 sèr 
Miód kopowiee butelke 1 zżr. 20 ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Doreniaż?. 


Nr. 248 


Osiek 1 września. Obrona Narodna upowe- 
żmaiona sze strony kompetentuej oświadera, że 
zupełnie zmyśloną jest wiadomość dzienników, 
jakoby biskup Strossmayer = czasji urodzin na- 
stępcy tron rosyjskiego, celebrov:ał uroowyste na- 
bożeństwo i modlił się o zwycięstwo Rosjan 
w Arji. 

Brindisi 1 września. Ks. Jerzy grecki wyje- 
chał do Rzymu. 

Wiedeń 2 września. Cesarz powrócił tu z 
Iseblu. 

Londyn 2 września. Binro Reutera zaprzecza. 
stanowczo pegłoskom rozszerzonym! na giełdzie 
paryskiej o niekorzystnym stanie zdrowia króla 
Edwarda. Krół po kuracji w Marjenbadzie czuje 
się zupełnie zdrowy.j 


Oe ih EK EE 
Kronita Hieraeka-ar(pstyczne 
a 

* Wera Prussnigowa. Lwów.. 
Księgarnia polska. 1905. 

(z. s.). Nie potrzebujemy omawiać ani treści, 
ani formy wierszowanych utworów, zamkniętych 
w tomiku powyżej wymienionym. Dość będzie, 
gdy przepiszemy tu jeden dosłownie. Czytelnik 
sam wartość jego osądst, my zaś dodamy, że 
wszystkie tą do siebie podobne. „Marzyciel* pa- 
ni Prassnigowej przemawia, jak następuje: 

„Miast szeręścia, marsenia jam wriął z losów 
czary; miast chleba, głody pragnienia. Piastun- 
ką nie były dum tęskne pogwary, duszy płomien- 
nej zwidzenia. Od życia zarania na Swiecie ży- 
wota ciernie i głogi zbierałem. Promieniem mi 
jasnym li ta niei(?) słota marzenia, którą suo- 
wałem, Przed okiem mej duszy świat €zsarów mi 
stawał, uwity z tęce cudnych pragnienia, i słod= 
ką jałmużnę złudzenia mi dawał, kolł, nasycał 
śród śnienia. Do mojej samotni mglistym koro- 
wojem (?) spływały Elfy, hurysy, i izba ma na- 
gle sakwitła rajem, choć ją cieniły cyprysy”. 

Jaskrawy ten okaz chorobliwej grafomanji 
przekracza granice, przy których krytyka czu- 
wać może i powinna, budzi więc tylko uśmiech: 
niekiedy, najczęściej zaś szczere politowanie. 


„Impresje*. 


Museum narodowe. 

W Sukiennicach: rebythi malarstwa, rzeżhy 
i przemysłu artyntycenego, zbiory etnograficzne i wy- 
kopalisła prsedhietoryczne. Otwarte codziennie oč 
gode. 10 — 4. 

Muzeum im. Hutten-Czapskiego, obejmu-= 
jące zbiory wonet, medali, rycin i zabytków przemysłu: 
artystycznego: Wolska 10. Gndsiennie od g. 10 — 4. 

Dom i Muzeum Jana Matejki, Fiorjańsku 
41. Codziennie od godz. 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjeńskiej, bardzo interesu- 
jący sabytek architektury fontyfikacyjsej s końca. 
IV. i początku XVI. w. Codziennie cd godz. 10 — 4. 
pop a O od, O 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 1-go września. — (Ciiełda pop.). —Godzina 5— 
Marki 11727 Renta raajowa 9945, Wag. renta koronos 
wa 97-25, Axcje austr, zakładu kredyt. 64960, Akcjo węć. 
759—, Akcja Anglobankn 280—, Akcje Uniobanku 525 — 
Akcje Liindsrbanku 43975, Akcje kolei państ. 641:75 lu m 
bardy ——, Akojo fabryki broni 489-—, Akcje tytonie we 
RA Akcje Alpiny 448 45 Losy tureckio 180750, Roble- 

50 


Cakier (apok.) 25 50—00, — spirytus 'silny) 54—54'40), 
— paita niezmieniona, , 

Berliin l-go września. — (Giełda wiecz.). —Anstryack: © 
Akcje kredytowa 200-90, Towarzystwo dyskontowe 18376. 


NADES%KŁARE. 


Rubryka „Nadssłane* wie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią odpewiedzialności. 


Z dn. 2 września br. rozpoczyna lekcje 


koneas. Szkoła Śpidwn Jadwigi Camilowei 


ul. św. Krzyża L. 7. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakięk 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komoudxziński, Zakopane. 
TOO E A EEE c WOAEOPZSTE) 
Da dzislejszoge numeru załączamy zawlado- 
mienie o zaprowadzeniu nowej palarni elektro- 
mechanicznej przez firmę M. Jaworalckiege w Kre- 
kowie, na które zwracamy uwagę SzanowRych 
naszych Czytełników. 


maz 


założona w roku 1841 — Kraków ul. 
Słlawkowaka I. 26 — poleca: 


Miód kasstelański butelka 1 sir. 50 tnt. 
Miód maliniak butelke 1 zæ. 59 ent. ". 


„SŁOS NARODU", 


v 


Ww 


„WSPIERAJNY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


GC. k.austryacikcie koleje państwowe. 


YCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od l-go Maja 1904 roku. 


Odjazd z Krakowa i x Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.47 , J 4 „ 1082 „ Podgórza-Płazzowa 


468 8 «2 n non n przystanku 
ławiecima przez Podgórze-Płaszów-Skawina ; połączenia : w Spytkowicach do 
dowio, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia. 
ha. 6.43 reno pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 

6.50 » 5 E » n n Podgórza-Płaszows 
Pedweteozysk ; połączania : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
wa. Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła 

do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Haciątyna: w Ja- 
tawiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzcn: w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 

rza; we Lwowie do lokan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 ezerwea do Sko- 

ię od 25 czerwea do 80 września do 'Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
towa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Bor- 
Jk wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

8.22 , P X ES rza-Płaszowa 
Pedwsłoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
pwadów w kierunku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Lawo- 
ego, Mankaczą i Budapesztu ; do Rawy raskiej; od 1 maja do 15 września 
imie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 x Krakowa 

8.46 5 » w n Podgórze-Płaszowa 
do Wieliczki, 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Kasmyrzewa. 


9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41s Krakowa 
9. n 1018 „ Podgórza-Płazzowa 
9.24 UJ » n n nm LJ] n przystanku 5 
linię traocswersalsą przez Podgórze - Płaszów, Skawinę. Jnekę; połączenia: 
Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w Juche) do Żywca i do Zwardoaia; 
Jhabówee do Zakopanego; w Now. Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
„Zagórzanach do Goris; w N. Zagórzu do Mez6-Laborcz, Koszyc i Budapesztn , 
jObyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po: 
kursnje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 80/IV 1905 z Krakowa do Ża- 
anego wóz wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 d poł. poci bowy Nr. 43 z Krukowa 
| przed poł. pociąg osobow 
10.43 7 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
K e T » no » » , n, przystanku 
Zakopanego | Rabki: kursuje od 25 czerwea do włącznie 15 września x wo- 
i przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
| 11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 x Krakowa 
A O T , a 5 5 2 n » Podgórze-Płaszowa 
i Pedwsłeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd to Jasła, do Nowego 
poss, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
à rza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarostawin do Rawy 
j 1 Sokala; w Przemyślu do Chyrowe; we Lwowie do Iekan; w Krasnem 
, p Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
p 1.16 po poł. posiąg osobowy Nr. 83 z Krakowa 
w D a : „ 1034 „ Podgórza-Płaasowa 


n n * zo n z przystanku 
» Suchy I Ońwięcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
pi do Wadowic i Bielska; w Oświęcimio do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg miąszany Nr. 461 z Krakowa 
LAT , » n „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
145%o poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa do Mogiły I Koomyrzewa. 


£.4$ po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Krakowu 
Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i da Now. Sącza, od 
poa do 15 września także do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 
yy gay rowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyns; w Jarosławiu do Ruwy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Iekan, od 1 maja do 15 września w nie 
1 święta do Janowa. 


m ń r n 


n n n LJ 


n 


» n 


8.05 po poł. poeiąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
| 8.17 „ , ” A „ 1080 „ Podgórza-Płaszowa 
8.28 , Ę przystanku 


n n n r LU 
l Zakopanege | Rabki; kursuje od 25 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
ami wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
l 6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowe 
na, „$- ŚR 026 6 5 » _n n Podgórza-Piaszowa 
to Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sąsza. 
7.40 wieszór posiąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
7%1 y 5 A n — n „ Podgórza-Pisszowa 
do Wlelozki. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 „ 1016 „ Podgórza-Płazzows 
8.17 U n » n » m n -przystanku 
Male transwersalna; przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suche; połączenia : 
r Skawinie do Oświęcima u stamtąd do Wiednia, 7 Ka!waryi do Wadowic; 
P Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic ; 
P Nowym Zagórzu do Mevó-Laborcz, Koszyc i Budapesztn, do Ohyrowai Prze- 
kyśla, do Stryja. 
8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 x Krakowa de Kocmyrzowa. 


8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
£a lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
owa; w lckanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we ozwartki i niedziele 
0 Konstantynopola. 
17 s Krakowa 


| 9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 
9.10 » n n Podgórza-Płaszowa 


h n n 
Padwołelzysk; połączenia: we Lwowie do Burdnjeni, Bukaresztai Konstan- 
Stryja, dawoeznego, Munkacza i Bułaqosxia; w Krasnem do Brodów i 
; W Tarnopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odeasy i Kijowa. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

110% „ , * a » » »„ Podgórza- Plaszowa 
Tarnepela; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
tad do Jasia, do Nowego Sącza, a od 1 maja do 30 września do Orłowa, Ko- 
lyo i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i »zzos Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowege Zagórza, 
wa i Btryja; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do OhyTowa, 
GE Zagórze, Meżó-Ląborez, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Oxer- 


ń n 


46, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do RawyBuski i Bałzca; w Kramem 
Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do kopy y ec. ; p" 
47 z Krakowa 
1088 „ Podgórze-Pławzowa 
n -przystanku 
Suchą; połągzania: w Ska- 


yA w nocy potiąg osobowy Nr. 


+. » 


da Rewego Sącza; 
ni do AI 

„ [w Nowym Sączu Jo Orłowa, Koszyc i Bud Z 
moiy oe ; udapesztu. Z Krakowa do Załopanego 


U 


| 


| 


w) n n » n 
przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 


z Pedwełeczysk ; połączenia 
wielkich od Grzyrasłowa: w Tarnopolu z Kopyczyiies; w Krasnem od Bradóv ; 
wo Lwowie od Iekan, Stryja, od 1 maja d) 14 czerwca od Skolego, od 15 
a iEn a HE Stanisł: Ch 

Chyrowa; w Rzeszowie acla, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
górza przez Jasło; w Tarnowis od Jasła i od "Orłowa. 


667 , 
z itall trausweranizoj preet. r połączenia : 
w Nowym Zagórzu od Stanisławowi. Stryja, Chyrowa, Przemyśla przes Chy- 
A w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym ŚSączn od B 
OWA. 


z Oświęatma ;. połączenia : "w Oświęcimia 
kowieach od Suchej, Wadowic; w Kaiwaryi ol Wadowic. 


w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, |z Newoge Sąsza 


Przyjazd do Krakowa t do Podgórza: 


4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgorza-Płaszowa 
4.40 A n » n Krakowa 


: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Borkach 


Tachli, Beixca, Bewy Ruskiej w Przemyślu od 


5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystauku 
.52 


- Płaszowa 


nń r 


4 „ Krakowa 
Suchą, Skawiną, Podgórze-Płasxów ; 


” a ” n 


udapesstu,  Kcszyc, 


6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 8 do Podgórsa-Płaszowa 
6.50 OWA 


l n n n nn .n_ m Kr 

z lokan; połączenia: w Ickannch w órody i niedzicie przes Konstxncyg z Kon- 
stantynopola, (okrętem de Konstancyi), codzień od Buk ik: 
Budapesztu, Xunkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Zs- 
górza, Chyrowa. 


aresztu; we Lwowie od 


7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Polgórra-Płaszowa 
A ń op n Krakown 
z Włetlezki. 
7.45 rano pocięg osobowy Nr. 6212 ào Krakowa 
z Keomyrzawa | Meglty. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1088 do Podgórza-przystanka 
7.58 -Płaszowa 


K M Krakowa 
Gd Wiednia i Wrodławia; w Spyt- 


n n n n 


8.10 


drug- Plaszowa 


8.82 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Po 
8.45 owa 


Kr 


» LJ n Lo n n 


z Podwsłeszysk; połączenia: w Podwołocyyskącz od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkaressta, Bw dujeni, Budaposztn, Mankacza, Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Teruowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanka 
10.85 -Płaszowa 


z Oświęcima ;- połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wroeławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwow: 


10.57 przed poł. pociąg mięgz. Nr 463 do Podgórza-Plłaszowa 
11.10 owa 


z Wietiozki; połączenia w Podgórzu=Płaazowie od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia. 


1005 po poł. pociąg osobowy Nr. 6314 do Krasowa 
z Keswyrzeva | 3 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 de Podgórza-Płaszowz 

180 „ a n b „on _n Šrakows 

z Taraepola: połączania: w Prremyślu od Budagserts, Koszyc, Mez0-Laborcz; 
Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławir od Sokala Rawy ruskiej; w Raeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworszx przex Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa, Nrwego Sącza, Jadła i Stróż. 


1.24 po poł. posiąg pospieszny Nr. § do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: wo Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 
c, oł Burdujeni, Budapesztu, Mnukacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, 


anowa; w Przemyślu od Chyzowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1018 do Podgórza-przystanku 
152 awk r -Płaszowa 
43 , 


n r n LJ R 


4.04 , v mo, > h Krakowa 
z Zakepanege | Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września. 
4.17 po poł. pociąg osokowy Nr. 1011 do Podgórsa-przystanku 


s row -Płaszowa 
440 „ , A a „ 48 „ Krakows 


z lian traaswersalmej; przes Suckbą Skawinę, Podgórze-Płaszów ; połączenia : 
w Nowym Zsgórzu oà Hasiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa. Przemyśla 
przez Chyrów ; w Zagórzanach x Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Ksiwaryi od Bielska, Wadowie. 


6.12 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórze-Płaszowz ; 

6.25 , 5 a „ w „ Krakowa i 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskack od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Brodów; wa Lwowie od Stanisławowa, Bndspezaiu, MunXtącza, Zm- 
wotznego, Stryja. Rawy Ruskiej. Janows; w Przemyśln od Nowego Zagórza 
i Chyrowa: w Przeworsku od Tarnobrzagu; w Tarnowie od Nowego Saera, 
Stróż, cd Nowego Zagórza, Jasła przoz Stróże, od 1 lipsea do 15 września od 
Budapesztu i Korzyc; w Bierzauowie od Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr 821S do Krakowa 


A 


z Kocmyrzowa. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 103% do Fodgóres-przystanku 
98.00 „ 7 n n 5 „Płaszowa 
9.12 84 Krakows 


z Ośwłęcima: p połącz. : w Oświęcisnie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko- 


wicach od Sierssy Wodnej, Alwernii. 


9.851 wiesxór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 

9.38 J O y OWA 

z Padwałeczysk; połączani«: w Podwołoocyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tarnopola od Kopyczyniec; w Kra- 
snem od Brodów; wo Lwowie od lIckan, Ławscznego, Stryja, Janowa ; 


r ” 


w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławia od Sokale, Rawy Ruskiej, Bełzes ; 


w Przewersku od Tarnobrzegu; w Bzeszowie od Jasta; w Dębiey od Prze- 
wcrska przex Rozwadów, od Nadbrzazie i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu- 
dapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, od Ohyrowa, No- 
wego Zagórza, Jasła przez Stróże 


10.85 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 , „ Krakowa 
od Jasła; w Dębieg od Rozwadowa, 


z Rzeszowa; połączenia : w Baeszowie 
owego Sącza, Stróż, 


Nadbrzesia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, 

Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wielicki. 
10.41 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przystenku 
10.47 S s -„Płaazowa 
11.10 s. 6 , Krakowa 


Sucha, Skawing, P 


e 
wym Sączu od Bida 
w Kalwaryi od Bielaks, j 


„SŁOS RARODU*. 


«Płaszów; połącasnia: w No- 
par Onowa; w Chabówce od Zakopanego ; 
w. 


r 


Panienki zamiejscowe 
neręszczzjące do szkół publi 
w Krakowie, znajdą w świeżo zaBła- 
dającym się wzorowym peusycnacie od- 
powiednie umieazrrenie i opiekę. Ceny 
nmiarkowane. Zgłoszenia przyjmuje 
się pod adresem: nlica Studencka 1. 3 

piętro, między godz. 2 a 6 popol 

2832 k 6 


AMERYKA 


Odjazd z Havre każdej sobaty. 
Bilety jazdy przez 


linię francuską. 


Dobre i szybkie załatwienie. Zna: 
komite utrzymanie, wraz z winem i li- 
kieraini. Amerykańskie karty kolejowe 
do kaśdej stacyi p)» cenach oryginalnych. 
Bliższych wyjaśnień ulziala zadarmo 
i franco 2747 311 


Francósische Linie 
Wien, IV., Weyringerg, 38. 


Strasznie nędzny kaleka 


który wskutek kilkunestoletqiej nion- 
leczałuej choroby cierpi x żuną i 3-ma 
dziećmi niedającą się opisać nędzę bła- 
ga o wsparcie. Oby Bóg poruszył sores 
litościwych os*%b aby otworzyć raczyły 
debrozynną dłoń swują dla tych, któ- 
ryeh życie od kilkunastu lat jest nie- 
przerwaną drogą krzyżową, a spełnia- 
jąc ten akt prawdziwie chrześcijań- 
skiego miłosierdziu, nsłyszą kiedyś te 
słowa: „Coście uczynili dla jednego 
z tyeh opuszezonych, toście dla mnie. 
uczynili*, Łaskawe choćby najdrobniej- 
sze datki przyjmie Adm. „Głom Na- 
roda*, dia _oNędzarza*. 2858 2 1 


Woda kolońska 


fiołkowa 


JULIANA JÓZEFOWIG 


polecą się 1546 
jako dobrą wodę toaletowa 


z trwałem zapachem. 


Fiakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 

W Krakowie: w składach apte- 

cznych i parfumeryach — we 


Lwowie: u pp. A Beaeoek, ul. 
Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 
GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2. 


PRAKTYKANT 


zamiejscowy, z ukończoną II kl. gimn. 
lub realną, w wieku lat 18 do 14, do- 
brej kondnity, znajdzie amieszczenia 
w haudla galant*ryjno-papierowym 
Juliana Kurkiewicza 
Kraków, Mały Ryzer. 2555 8 6 


Znakomity 


środek do ticzonia gwif 


ywry 
środek dla koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu e. t. €. 
Prospekty i sposób użycia franca. 
Pakiet !/ę kg. 1 kor. — 4 pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem. produktów Wiedeń Ike., 
Blołohergasse 6. 2548 

Składy w Galicyi: Reim i Sp., Ze» 
poth i Sp. Kraków; Nathan SprechoT 
Podgórza, D Tobias Sanok, L. W. Sting- 
ler Brzesko, R. Jakubowski, J. Kołe« 
dziejowski Rzeszów, M. Adler Tarnów, 
R. Gritbner, Fr. Małek Bochnia, Ch. Lw- 
semberg Łańcut, J. Wagachalł Sedii- 
szów, liustaeky Turzański Kołomyja, 
Edward, Rury Muszyne, Helena 
laczkowaka Stary Sącz. 


Ksiażki 
szkolne 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława 


Miłkowskiego 


w Krakowie 
ulica św. Jana L. 6, 
(Hotel Saski). 


Inteligentna wdowa 


éred. lat, z niemieckim językiem dobra 

kucharka przyjmie obowiązek gospo- 

dyni u starszego pana „L L.“ p. rest. 
Kraków. 2862 1 8 


Potrzebny zdolny subjekt 
i uczeń 


ze szkół, do Cukierni W. Nowaka 
w Bochni. 2866 1 8 


Do składu 
Janeczka, Ziembiekieoo 


w Krakowie, Rynek 8 
{naprzeciw kościoła św. Wojciecha) 
NADESZŁY 
wszelkie przybory szkolne, 


a nadto 
wielki wybór galanteryi 
i parfumeryi z fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 


Przy większym odbiorze ndzielamy 
Opustt. 2867 1 5 


Uczennica Seminaryum 
poszukuje lekcył języka niemieckie- 
go. Zgłoszenia „W. S.* poste restante 

Kraków. £867 1 8 


KARETKA 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość nl. Szlak 1. 35 n właścicielki. 
+88 1 3 


Przedruk nie będzie płaeony. 


OBWIESZCZENIE. 


Jesienny jarmark na konie 
w Krakowie. 


W dnin 20 września 1904 r. rozpo- 
cznie się w Krakowie jesienny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne od- 
bywać się będzie w krytej ujeżdżal. 
ni p. Feróynanda Targowskiego przy 
Przy ulicy Rsjskiej i na plem, a 

onie znajdą pomieszczenie w tejże 


ujeżdżalni. tudzież w stajniach pry- 
watnych, w domach zajezdnych i ho- 


telach. 2866 1 3 
Dnia 28 wrsednia 1904 (piątek) od- 
będzie się główny jarmark na konie 
włościańskie na placn „Groble“. 
Magistrat steł. król. m. Krakowa 
dnia 29 sierpnia 1904. 


Przy zakładzie wyższym nauko- 
wym żeńskim 


H. Strażyńskiej 
ul, Franolszkańska L. I, H. p. 
rócz istniejących w dalszym ciągu 
ań pensyonatu prywatnego w b. r. 
sakolnym zostaną otwarte dla panien 


dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawcze 


a ewentualnie klasa I (Y) gimnazyal- 
ma; zaś w klasach niższych zaprowa» 
dzono program szkół ilndowych 
rozszerzony jęcykiem francuskim. 

jmuje się wpisy i mdziela infor- 
codziennie od godz. 1l—1 rano 

Í od 3—5 po południn. — Egzamina 
wstępne do klas gimnazysi- 
mych będą się odbywały 1, 8 i 8-gc 
września od godz. 10—1%4 przed połu. 
daiem, a do klas ludowych i pensyo- 
matu od 8—5 po południa. 2454 


Apteka w Ciężkowicach 
poszukuje ucznia z ukończoną 
6-tą klasą gimnazyalną. Warun- 

ki korzystne. 3820 3 8 


Wyduwea : Dr. Antoni Basnprs, 


„$ LOE NARODU’. 


„WJA.MYPIER CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
na 4| -owe | 
pożyczki amortyzacyjne 


wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 3 
wartości szacunkowej na L i IL miejsce 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 


polecamy 
przez pier- 


od 15 do 65 lat. 


oficerów, urzędni- 


pewnie i dyskretnie. 


3189 74 72 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


długów. 


Meller Lajos és Társai 


Bankcommission 


Budapest, VI., Dźvid-uteza 15. 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


M2%%949%04509099%%9900%9%0090YCF[H Filozof rutynowany pedagog 


| Przez Wysokie e. k. Władze rządowe antoryzowane 


$ Biuro informacyjne 4 KORNBERG 


W KRAKOWIE 


d 
$ 


KORNBERGERA 


| 

| J ulica Stachowskiego 
| Spraw Woj skowy ch Viia Wanda L. [6 ód 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty- 
czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
wszelkie odnośne podania. — Biuro załatwia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania małżeństw, w sprawach szla- 
ehectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronn, podania o po- 
zwołenie złożenia konwerzyi i podniesienia kancyi TE 2 
1 

Z wojskowem Biurem informacyjneiu połączony jest e. k. rządowo 
upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- 
onat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


| PROW OGOJYOGEO00GRG760 1590006 


€ 


i 
$ 
* 


Zarząd dóbr Girodkowiece poczta Brzezie 


POLECA DO SIEWU: 


I Pazemieę ostkę Galicyjska, w. dwóch gatunkach odanaczoną dwoma me- 
nej 


dalami na wystawie powsze 
we Lwowie za napiękniejszą ze wszystkich odmian. 
1. „Elita* pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na poln 
wybieranych po cenie za 100 kilo . . . . . . . . . . 
2. „Selekcyjna pierwsza prodnkcya Elity 
II. Żyto polskie mało wymagające i plenne . . . . 


w Paryżn, i nznaną na targu nasiennym 


kor. 88*— 
. kor. 35— 
. kor. 28.— 


Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatku wszystkie 
inne odmiany w próbach powziętych w rokn 1902 przez Związek Handlowy 
Kółek rolniezych. — Ceny roznmią się loco stacya Podłęże, lub Kłaj, ra wo- 


rek dolicza się cenę koszta. 


2570 2 0 


Najlepsze środki do zębów zawierają tylko kwasy, które bszwarankowo 
psnją zęby, podczas gdy prmparaty „Anatherin* sporządzane są z najsknute- 


czniejszych ziół. 


Pan Wr. J. 6. Popp, c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XiR/6. 


Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Amatherim* od wielu 
lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 


cierpieć na ból zębów, lub nawet stracić xęby. 
Styrya, 30 sierpnia 1908. 


Prawdziwy tylko w tej fiaszce z niebie- 
ską francnską etykietą ze złotym napisem z 
i moją firmą á Kor. 2.60, 8:— i 
w tubkach, znakomity, obecnie najlepszy, 


A. Spitaisky, właściciel dóbr. 
Anatherin 
w -Crême do zębów - 


czyści gruntownie zęby, czyni je olśniewająco białymi po 60 halerzy. 


AAmatherim pasta na zęby w słoikach K. 1:40, w pakiecikaeh 70 h., 
proszek na zęby Kor. 1'26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 


Do nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. 


Reifet 


Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast, F. A. Grigar Bynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogneryach, skła- 
dach perfum. 


2688 11 


86 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1594 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu. 


tkaekie 


W KROŚNIE 


płótna Norczyńskie 


oraz dostarcza kompletne I najtańsze 


Krajowe Towarzystwo 


„PRZADKA” 


polega Sgan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 
odnajgrubszych do 
najcieńszych Web, 


WYPRAWY ŚLUBNE. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de Krosna, (poczta, 
telegraf i atacya kolejowa w miejsca). — Próbki i cenniki na żądanie 


wyayłamy franco odwrotną pocztą, 


1951 10 0 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 


przyjmie lekcye w Krakowie za mier- 
nem wynagrodzeniem. W ostatecznym 
razie przyjmie guwernerkę na prowin- 
cyi. Łaskawe zgłoszenia pod „W. W. 
R“ nest rest. Kraków. 2771 5 5 


PANIENKI 


uczęszczające do zakładów naukowych 

znajdą odpowiednie umieszczenie i o- 

pieky u wdowy po dyrektorze szkół 

średnieh, Fortepian do nżytku. Ulica 

Czysta Nr. 1, II p. drzwi na prawe. 
28327 5 5 


UMEBLOWANIE 


pokoju kawalerskiego skromne, w do- 
brym stanie w całości lub częściowo 
zaraz do sprzedania. Wiadomość ulica 
Batorego Nr 1. Stróż wskaże. 
2864 8 8 


UCZEŃ 


z ukończoną 8-go klasą realną lub gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce czekolady 


JANA MICHALIKA 
Kraków Floryańska 45. 2777 10 15 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wył- 
szym urzędnikn na mieszkanie x Ca- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon: 
wersacya niemiecka i francuska. 

Ulica Łobzowska 1. 8., I piętro drzwi 

na lewo. 23861 15 12 


U i 
Konc, komis, Zakład sprzedaży I kupna 

ma do sprzedania: 
Szafka (ampir) z pięknemi bronzami, 
Biurko barok i czarne bogato z bronz., 
Zegary antyczne z bronzami i szafkowy, 
Garnitury machoniowe. Szafa dnża o 
rzechowa bogato rzeńb., Sekretarza, 
Lustra i Stoliki złocone, Krzesełka 
ampir machon., Sekretarz antyczny o 28 
sznfładach i skrytkach z brons., Łóżko 
maehoniowe i wiele innych machoni 
oraz różne rzeczy do urządzeń miesskal- 

nych, Garderoba i Porcelana. 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. b, I piętre 


Do sprzedania 
lustro z konsolą (trumesn) dębowe 
lampa z stoliczkiem, trochę porcelany 
stołowej Graz do kawy lub herlaty. 
Sobieskiego 15 II piętro. 2848 3 2 


„GŁOS KARODU*. 


dla duchownych, |? 


Nr. 343 


kutynowana guspodym 


ruająca się na knchni, tudzież gos 
darstwie mlecznem. chlewnem i drobi 
mogąca się wykazać najlepszem! p 
leceniami, poszukuje miejsc 
na wsi przy większym dworze lub | 
płebanji. — Adres poda Administrac, 
„Głosu Narodu“ w Krakowie. 264: 
O ŘŘŘŘ 


Udzielam lekcyj 


rzygotowawczych do egzaminu z r 
chankowości ogólnej, państwowej i ki 
pieckiej, weding ostatnich wymags 
c. k. Komiayi egzaminacyjnej. Lekej 
mogą się odbywać pojedynczo lub sbi, 
rowo. -- Warunki bardzo przystępu 
Wiadomość w Krajowym składsi 
płócien korczyńskich Kraków, ulic 
Floryańska L. 26. 28084 


Miód pszczelny jucy, 


tegoroczny) pi 
toka, kuracyjno-deserowy bez żadnya 
domieszek, wysyła w blaszankach p 
5 kg., z pasiek własnych, już opłat 
poczty za ? kor, z powołaniem się n 
niniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem 
skich i pasiek Zygmunta Lityńskieg 
w moere poczta Siemikowt 
0 


C A nn PO A 
Młody człowiek 
urzędnik z zabezpieczoną pensyą pra 
gnie poznać przystojną młodą panienk 
z posagiem 12.000 koron w celach Ma 
trymoniałnych. Fotografia wymagane 
Za dyskrecyę ręczy się. Łask. zgło 
szonia do Administracyi „Gł. Narodu 

pod „Kawsler”. 2833 3 6 


CHŁOPI EC 


zamiejs owy, z ukończoną wydziałowi 
potrzebny xaraz dc handlu Ko 
rzennego. Wiadomość: ul. Koperniki 
1. 20, II p., w biurze Kongregacyi kw 
pieckiej od 8 do 5 pcpoł. 286022 


OGRODNIK 


żonaty pcsenkuje posady od pit wszegí 
października; może się zająć i „ospo 
darką. Łask. oferty pod „U. F. B. J. 

Nr 171“ Oświęcim. 2649 2 8. 


Przyjmuje sią studentów 


Lokal z zapałnem ntrzymaniem i opie. 

ką rodzicielską, jakoż pomocą naukową 

w inteligentnej rodzinie. Wolska 38 
parter 2848 2 3 


Poszukuje się panny 


do masarni, która może się wykazać 

2-letnią w tym zawcdzie praktyką. 

Wiadomość u pertyera w hoteln Saskim. 
2844 8 2 


MŁODY CZŁOWIEK 


z powodów politycznych zmuszony de 
opuszczenia Królestwa, poszukuje ja” 
kiegckolwiek zajęcia, jako lektor, 

masz, nanczyciel języka rosyjskiego, PO. 
mocnik kaneelaryjny itp. Ewentnalt! 
przyjąłby miejsce na wsi, Zgħopsėmit 
od lit. „F. L. z Królestwa” w Adminis, 

„Głosu Narodn*. 2686 


WDOWA 


po urzędnikn, bez emerytury obarczone 
liczną rodziną, wyniszczona długole= 
tniemi cierpieniami i chorobą, bez rac 
chn nad głową i bez kawałsi chieta, 
zwraca się do ludzi miłosiernych i bła- 
ga o przyjście jej x pomocą. Adres 
wskaże ewentnalnie przyjmuje datki 
Adm. „Głosu Narodn*. 2838 4 0 


Dyetaryusz sądowy 


obznajmiony kilknnastoletnią praktyką: 

z manipulacyą sądową, poszukuje po- 

sady pisarza przy sądzie, u pp. adwo= 

katów lub notaryuszy. — Zgłoszenia 

pod adresem: „A G.“ ulica Bartosze 

Nr. 9 Kraków u W. M Świderskiego. 
2686 7 0 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


40990009409999499919994194940419000€ 


W drukarni W. Korneckiego w Krukowie. 


